
Blok ludowy
stanowi
największą silę
polityczną
we Włoszech
Dalsze wyniki 
wyborów
RZYM

GŁOSZONO dalsze wyni- 
k i wyborów do gmin miej 

Skich i wiejskich oraz do rad 
prowincjonalnych we Wło­
szech południowych i  środko­
wych, na Sycylii d Sardynii o- 
raz w niektórych prowincjach 
Włoch północnych.

W wyborach do rad prowin 
cjonalnych blok ludowy otrzy 
mał łącznie we wszystkich 
okręgach wyborczych, za wy­
jątkiem Sycylii (gdzie odbyły 
się jedynie wybory do rad 
miejskich i wiejskich, a nie do 
rad prowincjonalnych) — 
2.402.236 głosów’, tj. 33 proc. 
ogółu oddanych głosów. W 
1948 r. w wyborach parlamen­
tarnych blok ludowy uzyskał 
w tych samych okręgach wy­
borczych — 2.054.952 głosy, tj. 
26,9 proc. wszystkich głosów. 
Tak więc blok Indowy otrzy­
mał obecnie o 407.284 głosy 
więcej niż - 1948 r.

Chrześcijańska demokracja 
otrzymała 2.188.283 głosy, tj. 
29.39 proc. ogółu oddanych glo 
sów, podczas gdy w r. 1948 
uzyskała ona 3.647.237 głosów 
(47,8 proc.. Straty chrześcijan 
skiej demokracji wynoszą 
1Ą58.934 głosy.

Powyższe dane dowodzą nie 
zbicie, że blok ludowy stano­
w i największą siłę polityczną 
we Włoszech.

W bazie 
dalekomorskiej
w Świnoujściu
otwarto
w zorow y 
Dom Rybaka
W ŚWINOUJŚCIU — naj­

większej polskiej bazie 
rybołówstwa marskiego otwar 
to wzorowy Dom Rybaka. 
Dom ten mieści się w  nowo- 
od remontowanej dwupiętro­
wej kamienicy, położonej w  
jednymi z najpiękniejszych 
miejsc miasta, nad olbrzymią 
plażą. W nowootwartym do­
mu, znajdą miejsce rybacy da 
lekomorscy zarówno polscy 
jak i  zagraniczni, przybywają 
cy  w  czasie połowów do Świ­
noujścia. Dom Rybaka obliczo 
ny jest na 80 miejsc, przy 
czym w okresach szczytowych 
połowów, ilość miejsc powięk­
szona może być do 150.

Nowy Dom Rybaka jest 
odpowiednio wyposażony w 
meble i nowoczesne urządzę 
nia sanitarne i higieniczne. 
Parter budynku zajmuje du 
ża świetlica, posiadająca wie 
le urządzeń rozrywkowych, 
jak stoły ping-pongowe, sto 
ły bilardowe, radioodbior­
nik i fortepian.

Na parterze znajduje się 
sala widowiskowa z 250 miej 
scami. Zarówno ze świetlicy 
jak i sali rozrywkowej ko­
rzystać będą nie tylko czaso 
wo przebywający rybacy, 
lecz także rybacy mieszkają 
cy stale w miejscowym 
osiedlu oraz ich rodziny.

W sali widowiskowej czę 
sto urządzane będą koncer­
ty i widowiska rozrywkowe, 
przygotowywane już obec­
nie przez zespoły artystycz­
ne związków zawodowych i 
spółdzielni rybackich. Sala 
widowiskowa służyć będzie 
takie do wyświetlania f i l ­
mów. bowiem Dom Rybaka 
posiada własną aparaturę 
filmową.

Dom Rybaka posiada rów­
nież dobrze wyposażoną sto­
łówkę, która wydaje śniada­
nia, obiady i kolacje. Na każ­
dym piętrze przy pokojach 
mieszkalnych czynne są wan­
ny i umywalnie. Cały dom 
jest zradiofonizowany.

S. G.
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Narody miłujące pokój mają dość sił

aby pokrzyżować zbrodnicze plany wojenne

Wzmożoną pracą i czujnością
odpowie naród polski

na prowokacją imperialistów
Przemówienie sekretarza RC PZPR 
członka Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

Edwarda Ochaba
na wielkim wiecu protestacyjnym
przeciwko „układowi ogólnemu“
we Wrocławiu

W PONIEDZIAŁEK ZOSTAŁ PODPISANY W BONN 
tzw. „układ ogólny“  między rządami Stanów Zjedno­
czonych, Anglii i Francji oraz pogrobowcami faszyz­

mu niemieckiego z tzw. rządu federalnego Niemiec zachod­
nich.

Ta haniebna zmowa wojenna Imperialistów skierowana 
jest ostrzem swym przeciw ludzkości, przeciw masom pra­
cującym wszystkich kontynentów, przeciw pokojowi świata, 
przeciw Związkowi Radzieckiemu i krajom demokracji lu­
dowej, przeciw Niemieckiej Republice Demokratycznej, prze 
ciw Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

BRUDNE ŁAPY niemiec­
kich bankierów i baronów wę­
glowych, przepędzonych ze 
wschodu j unkrów, odkarmio- 
nych przez Stany Zjednoczone 
generałów hitlerowskich, awan 
turników politycznych 'z '-obozu1: 
Adenauera i  Schumachera, wy 
ciągają się ku Wrocławowi i 
Szczecinowi, ku Gdyni i  Łodzi, 
ku Warszawie i całej Polsce.

Ale te brudne łapy niemiec­
kiego i światowego imperializ­
mu są za krótkie. Wrzesień 
1939 r. nie powtórzy się nigdy 
więcej. Rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w przeci­
wieństwie do antynarodowego 
rządu awanturników sanacyj­
nych, reprezentuje siły i  zwar­
tość narodu, realizuje politykę, 
która jest rękojmią zwycię­
stwa. Układ sil w Europie i 
świecie, dzięki zwycięstwu 
Związku Radzieckiego zmieni! 
się gruntownie w porównaniu 
z rokiem 1939 1 1941.

Ziemie nad Odrą i Nysą, 
ziemie, w których spoczywa 
ją popioły naszych praoj­
ców, ziemie przesiąknięte 
krwią bohaterskich żołnie­
rzy Arm ii Radzieckiej i dzie 
siątków tysięcy żołnierzy 
1-szej i 2-iej Arm ii Wojska 
Polskiego, ziemie zroszone 
potem milionów robotników 
i chłopów polskich, którzy 
z cmentarzyska zamienili je 
w kraj kwitnący i tętniący 
bujnym życiem, ziemie te 
były, są i na wieki pozosta­
ną polskie.
Obłudni świętoszkowie z Łon 

dynu i  New Yorku reklamu­
jący się jako rzekomi przyja- 
cieie naszego narodu oraz ich 
sługusi paryscy zapomnieli o 
swych podpisach złożonych 
pod układem poczdamskim, 
stwierdzającym m. inn., że gra 
nice zachodnie Polski leżą na 
Odrze. Nysie i  Bałtyku.

Ale nie zapomniał tego 
podpisu i nieugięcie broni 
postanowień historycznego 
układu poczdamskiego wiel­
ki Kraj Rad, którego przy­
jaźń stanowi gwarancję po­
koju i niepodległości Polski 
Ludowej.

NARÓD NIEMIECKI 
WALCZY Z POLITYKĄ 
ADENAUERA

PO L IT Y K A  ADENAUERA, n a jm i 
t y  nadreńskich hand larzy śm ier 

©ią i  loka ja  m iliarderów  am erykan 
sk ich , napotyka na potężny opór w 
sam ych Niemczech.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PODCZAS uroczystego ot­
warcia woj. zawodów strzelec­
kich SP do zebranej młodzieży 
— reprezentantów gmin i  pot 
wiatów przemówił wojewódzką, 
komendant SP w Szczecinie 
TĘCZA (na zdjęciu). Wyniki 
uzyskane na tych zawodach pot 
dajemy na stronie 2.
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*  PRZESZŁO 4 M IL IO N Y  zw iąz­
kowców radz ieck ich  o trzym a  w  rb. 
skierow ania na wczasy do dom ów 
wypoczynkow ych i  sanatoriów .

*  W ZSRR PRZYSTĄPIONO do
p ro d u k c ji nowego rod za ju  skóry z 
tłuszczu w ie lo ryb iego . Tłuszcz jed  
ncgo w ie lo ryba  w ystarcza na  wy. 
produkow anie 2 tys. p a r wysokoga 
tunkowego obuw ia.

*  PR EZYDIUM  W IE LK IE G O  HU .
R ALU  ¡udowego M ongo lsk ie j Re- 
p u b l ik i  Ludow ej m ianow ało  Junza 
g ijn a  Cedenbala p rem ie rem  rządu.

*  W OJSKA A M ER YK AŃ SK IE  w  Ja 
p o n ii zagarnęły ponad 90 proc. -  
rządzeń po rtow ych  w Tokio , 
proc. w Jokoham ie , 71 proc. w 
be i  71 proc. w  M odzi. W yw a rło  to  
fa ta ln y  w p ływ  na żeglugę, handel 
i ogólne w a ru n k i życ ia  ludnośc i.

,  W  CAŁEJ G re c ji trw a  s tra jk  ro . 
bo tn ikó w  piekarsk ich . P e rtra k ta c je  
m iędzy kom ite tem  s tra jko w ym  a 
rządem n i?  da ły  kon kre tn ych  w yn i 
ków. Spośród 2.724 rob o tn ików  pie 
karsk ich  zaledw ie 2 p rzys tą p iło  do 
pracy.

Plenum
Woj. Komitetu

Obrońców
Pokoju

obradowało 
we środę

NA N AD ZW YCZAJNYM  p le na r­
n y m  zeb ran iu  W o j. K o m ite tu  

O brońców  P o ko ju  w  Szczecinie w  
d n iu  28 bm . Przew odn iczący 
W KOP, Jerzy A ndrze jew sk i, om ó. 
w i ł  sy tu ac ję  m iędzynarodow ą po 
podp isan iu  przez rząd y  USA, W ie l­
k ie j B ry ta n i i  i  F ra n c ji tz w . „ u k ła ­
d u  ogólnego“  z separatystycznym  
rządem  w  B o n n . U k ła d  te n  —  ja k  
s tw ierdza pow zię ta  przez p lenum  
W KO P re zo lu c ja  —  oznacza wskrze 
szenle, w brew  w o li na rodu n ie ­
m ieckiego, h itle ro w sk ie ] a rm ii od­
w eto w ej, pogłębienie po dz ia łu  N ie­
m iec, oznacza próbę uczyn ien ia  z 
N iem iec zachodnich bazy w o je nn e j 
p rze c iw  NRD, Polsce, Czechosłowa.. 
c j i  i  Zw iązkow i R adzieckiem u. 

„W ie m y  — b rz m i rezo luc ja  — 
o bo ha te rsk im  oporze m as pracu­
ją cych  Niem iec, F ra n c ji,  W łoch 
przec iw ko „u k ła d o w i ogólnem u". 
W iem y, że un iew ażn ić  „u k ła d  o- 
g ó ln y " m oże ty lk o  solidarność 
m as pracu jących  całego św iata : 
bo ha te tsk i opór ty c h , k tó rz y  ż y ją  
pod uc isk iem  am erykańskiego im  
p e r ia liz m u  i  bohaterska praca 
ty ch , k tó rzy  w o ln i b u d u ją  trw a ­
ły  po kó j św iata . D latego ostry, 
ka teg oryczny p ro tes t przeciw ko 
„u k ła d o w i ogólnem u“  szczecińscy 
obrońcy po ko ju  zob ow iązu ją  się 
w yrażać każdego d n ia  wzmożoną 
pracą“ .
W  dalszym  c iągu obrad p lenum  

W K O P  dokooptow ało do  Prezyd ium  
W KO P zastępcę przewodniczącego 
AVRN, S tan is ław a G A ŁKĘ . W  skład 
de legac ji na  na jb liższą  ogólnokraJo 
wą kon fe re nc ję  Polskiego K o m ite tu  
Obrońców P o ko ju  zo s ta li w y b ra n i: 
p ro f. d r  W . S tarkiew iez, red . E. 
Osmańczyk, p rzo do w n ik  n a u k i, s tu  
de n t P A M  J . W ojtuszłdew icz, b ry ­
gadzista ze S toczn i Szczecińskiej 
J . R ym arsk i, p rzodow nica pracy z 
SZPO A . Torzyńska, nauczyc ie lka  
L ic . Pedagog. T P D  O. Tustanow - 
ska, gospodarz na 7 ha  J . Żurano. 
w i«z z A n ie lin a  gm . B łędkow o i  
c z ło n k in i spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j 
w  M ie lęc in ie  Z . Kaw iecka.

Szczecin włącza się
coraz potężniej

do protestu przeciw 
„układowi ogólnemu“

IV] IE MA w Szczecinie szkoły, zakładu pracy ani miesz- 
-*-'kańca, któryby nie przyjął z oburzeniem wiadomości o 

podpisaniu „układu ogólnego’’. Na licznych zebraniach i ma 
sówkach protestacyjnych świat pracy potępia haniebny 
układ rządu bońskiego.
Na masówce pracowników 

administracyjnych oraz załóg 
statków pasażerskich Państwo 
wej Żeglugi Przybrzeżnej ze­
brani zaprotestowali zdecydo 
wanie przeciw podpisaniu wo 
jennego „układu ogólnego” , któ 
rego celem jest stworzenie neo 
hitlerowskiego Wehrmachtu i 
zmierzającego do wywołania 
w Europie nowej pożogi wo­
jennej.

„O kres , ja k i obecnie przeżywa 
nasz k ra j, w  k tó ry m  sta le popra­
w ia  się stopa życiowa mas pracu ją , 
cych. nasze wciąż rosnące budów- 
n ic tw o  —  m ó w ił p racow nik  Żeglugi 
P rzybrzeżnej H E N R Y K  CONRAD — 
wym aga od nas abyśm y ja k  n a jo ­
s trze j zaprotestow ali p rzeciw ko „u -  
k ład ów i ogólnem u“ , k tó re go  podp i 
sanie przez rząd bo ńsk i i  państwa 
im p eria lis tyczn e  w yraźn ie  ..godzi w  
bezpieczeństwo naszej O jczyzny i 
w szystk ich  po kó j m iłu ją cych  na ro­
dów św iata . „U k ła d  ogó lny“  przygo 
to w u je  nam  now y na jazd h itle ro w  
ski. na jazd  am erykańsk ich siewców 
dżum y i  cho lery , przygotow uje  nam  
nowe obozy śm ierci“ .

Liczne wystąpienia robotni­
ków i  marynarzy przyjmowa­
ne były przez zebranych’ dłu­
gotrwałymi oklaskami i  okrzy 
kami na cześć przywódcy świa 
towego ruchu pokoju Józefa 
Stalina, Prezydenta Bolesława 
Bieruta oraz Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pod hasłem
walki przeciw
„układowi
ogólnemu“
toczą się obrady
IV Zjazdu FDJ
TT^ZJAZD Związku Wolnej 
-*• * Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ), którego obrady rozpo 
częły się w Lipsku, zgromadził 
2500 delegatów z całych Nie­
miec. Na zjazd przybyły także 
delegacje bratnich organiza­
c ji młodzieżowych z 18 państw.

W referacie na temat zadań 
FDJ, przewodniczący związku 
Erich Hoenecker podkreślił, 
że wzmocnienie potęgi Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
oraz aktywny udział w walce 
przeciwko zdradzieckiemu „u- 
kładowi ogólnemu” i  o zawar­
cie traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi, demokratyczny­
mi i  miłującymi pokój Niemca 
mi — stanowi najświętszy obo 
wiązek wolnej młodzieży nie­
mieckiej

Powitany burzą oklasków, 
przemówił następnie I I  sekre­
tarz Komsomołu, Aleksander 
Szelepin.

OGLĄDAMY WYSTAWĘ 
NAGRÓD W KONKUR* 

SIE SZKOLNYM MEWKI. 
Kto zdobędzie rower? A kto 
zasłuży sobie na piękny aparat 
fotograficzny? — Tylko ci 
uczniowie, którzy — biorq,c u- 
dział w szkolnej zbiórce odpad­
ków użytkowych — najwięcej 
pomogli naszemu przemysłowi. 
Nowy list MEW KI — patrz 
strona druga.

I  Czelabińska 
i Witebska
ze wszy st ki cli krańców 
Związku Radzieckiego 
płyną do stolicy
transporty
maszyn
do budowy
Pałacu Kultury 
i Nauki
MOSKWA

7  E wszystkich krańców 
^Związku Radzieckiego wy­

syłane są do Warszawy tran­
sporty materiałów budowla-, 
nych i  maszyn dla budowni­
czych Pałacu Kultury i Nauki. 
W tych dniach zakłady im. 
Koluszenki w Czelabińsku wy­
słały do Warszawy transport 
buldożerów. Poważną ilość trak 
torów typu „Staliniec—80,. 
oraz części zapasowych wysła­
li robotnicy wielkich zakładów 
budowy traktorów im. Stalina. 
Z Witebska odszedł transport 
domków standartowych dla bu 
downiczycli wysokościowca Pa 
łacu Kultury j Nauki.

Dziennik „Wieezemiaja Mo 
skwa” zamieścił obszerny ar­
tykuł J. Portnowa zaznajamia 
jący czytelników z konstrukcją 
i architekturą Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie. Autor 
podkreśla, że Pałac ten stanie 
się wieczystym symbolem przy­
jaźni łączącej oba narody.

Dziś
rozpoczynają się
gościnne
w y s tę p y
Rosyjskiego
Teatru
Dramatycznego
^ ’"'OŚCINNE występy Rosyj 
^s ld e g o  Teatru Dramatycz­

nego, które dziś rozpoczynają 
się w Teatrze Współczesnym 
w Szczecinie, są -wydarzeniem 
artystycznym wielkiej miary 
dla naszego miasta.

W skład zespołu wchddzą 
znani publiczności szczeciń­
skiej z gościnnych występów 
w latach ubiegłych: zasłużo 
ny artysta W. D. Immonen, 
zasłużona artystka M. A. 
Iwanowa-Warłamowa i W. 
D. Miedwiediew. Kierow­
nikiem Teatru jest Sergiej 
Jalcew, a głównym reżyse­
rem zasłużony działacz sztu­
k i A. P. Glekow.

Program występów przewi­
duje m. in. zupełnie nowe sztu 
ki, nieznane dotychczas pu­
bliczności polskiej. Dziś ujrzy 
my sztukę dramaturga uzbec­
kiego, laureata Nagrody Sta­
linowskiej — Abdulla Kacha- 
ra — „NA NOWEJ ZIEM I” . 
Sztuka obrazuje życie Uzbeki­
stanu w okresie powojennym 
do chwili obecnej. Przedsta­
wia jak komsomolcy swą wy­
trwałością i bohaterską pr-acą 
przeobrażają „Głodny Step” 
w kwitnący ogród. Przedsta­
wia trium f ludzi radzieckich 
nad przyrodą.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Rada
Czytelnictwa 
i Książki
usunie niedomagania

i przyspieszy
rozwój rewolucji 
kulturalnej w Polsce
Doniosła uchwała 
Prezydium Rządu

PR EZY D IU M  RZĄDU pod ję ło  
dn ia  24 bm . uchw ale w  sprawie 

u tw o rze n ia  R ady C zy te ln ic tw a  i

Rada pow ołana została w  ce lu  za 
pew nien la  pom ocy In s ty tu c jo m  d 
organ izacjom  odpow iedz ia lnym  za 
upow szechn ianie czy te ln ic tw a  oraz 
w  ce lu  przezwyciężenia s tw ierdzo­
n y c h  niedom agań i  przyśpieszenia 
ro zw o ju  c zy te ln ic tw a  w  Polsce, ja  
k 0 jednego z  pow ażnych czyn n i­
ków  do kon yw u ją ce j się u  nas re ­
w o lu c ji k u ltu ra ln e j.
, W  SZCZEGÓLNOŚCI do zakresu 
X dzia ła lnośc i rady na leży:

a) m ob ilizow a n ie  d la  a k c ji roz­
powszechnienia ks iążk i i  szerzenia 
czy te ln ic tw a  w spó łdz ia łan ia  rad na 
rodow ych, m asowych org an iza c ji 
społecznych, p a r t i i  po litycznych , 
zw iązków  zaw odow ych 1 in s ty tu c j i  
ośw iatow o - k u ltu ra ln y c h ;

b) koo rdynow an ie  prac prowadzo 
n ych  przez reso rty , urzędy, in s ty ­
tu c je  i  o rgan izacje masowe przy 
o rg an izow an iu  sieci b ib lio te czne j. 
Rozprowadzenie ks iążk i, rozw ija  
n ie  fo rm  pracy z czy te ln ik iem , po- 
radrdctw a 1 propagandy ks iążk i l  
udz ie lan ie  pom ocy w  ty m  zakresie;

c) popie ranie , koo rdyn ow an ie  i 
zlecenie badań p ro w adzonych przez 
ośrodk i naukow o - badawcze spe­
c ja ln ie  w  ty m  celu powołane w 
C en tra lnym  Urzędzie W ydaw n ic tw  
P rzem ysłu G raficznego i  Księgar­
s tw a oraz C e n tra ln ym  Zarządzie 
P ib lio te k , m ające na celu wysuwa 
n ie  odpow iedn ich  w n iosków  na  pod 
staw ie an a lizy  po trzeb te renu dla 
dzia ła lnośc i w ydaw nicze j 1 rozpow  
szechnienia ks iążk i i  czy te ln ic tw a :

d) s taw ianie w niosków  w  dziedzi 
n ie  dzia ła lności w yda w n icze j i  roz  
powszechnienia książek d la  m aso­
wego odb io rcy.
f»  PR EZYDIUM  i  cz łonków  rady 
¿ i po w o łu je  prezes Rady M in i­
s trów  spośród p rzedstaw ic ie li w ła ­
ściw ych reso rtów , urzędów, in s ty .  
c i i  ośw ia tow o -  k u ltu ra ln y c h , orga 
n iz a c ji masowych, zw iązków  zawo. 
dow ych oraz w y b itn y c h  spe c ja li­
stów  w  zakresie p ro d u k c ji i  roz ­
pow szechniania ks iążk i oraz czyte l 
n lc tw a .

5 ZALECA S ię  P rezyd iom  w łaści­
w ych Rad N arodow ych powoła­

n ie  w o jew ódzkich , pow ia tow ych 
gm inn ych  R ad C zy te ln ic tw a i  Książ 
k i  na  bazie is tn ie jących  kom ite tów  
b ib lio te cznych .

Terminowe
sprawozdania
j odstawa do 
punktów skupu
zapewnią nam
nagrody
w szkolnym 
konkursie Mewki

KO C H AN I!
A w ięc og lądam y pagrody m oje­

go ko n ku rsu  szkolnego i  sn u je m y  
p la ny . A  może zdobędziemy rower, 
apara t, n a r ty  czy wieczne pióra?

Im  prędzej poślem y sprawozd: 
n ia  i  odpisy k w itó w  za dostarczone 
o d p a d k i' uży tko w e  w  Szczecinie, 
ty m  szybcie j będziem y w iedz ie li, 
k to  zw yciężył w  tegorocznym  kon  
kurs ie . .

T e rm in  zakończenia z b ió rk i m i­
n ą ł 27 m aja , te ra z  ko le j na spra­
wozdania.

A nagrody w  okn ie  O rbisu wysta 
w ionę, są fa jn e , co?

R ow er u fun do w a ła  d la  W as Cen­
tra la  Odpadków U żytkow ych, apara t 
fo to g ra fic z n y  i  p ię kny  ko m p le t 
c y r k li  — Szczecińska W spólnota 
Zbieraczy, ko m p le t do s ia tkó w k i i 
pięć w iecznych p ió r  — W ojew ódz­
k i Zw iązek Zrzeszeń P ryw atnych 
H an d lu  i  Usług, a w szystkie inn e 
nagrody W ojew ódzki Szko lny K o ­
m ite t  O dbudowy S to licy .

A , m oże b y  ta k  1 Panowie Rze­
m ie ś ln icy  1 W oj. Ekspozytura  D om u 
K s ią żk i n ie  zap om n ie li o nagro­
dach d la  m o ich  kolegów  zbieraczy?

D owiem  Się chyba Już w  tych  
dn iach.

Na raz ie  do ju tra ,  żegnam i  po­
zd ra w ia m  _______

Wasza M EW KA

Odpowiedź 
na prowokację

narodu polskiego 
podżegaczy wojennych

k im  narodem .

(DOKOŃCZENIE ZE S T R . 1) Europy, uznającego bez zastrzeżeń zwiększenie naszego narodowe 
naszą granicę na  Odrze i  Nysie ja  g 0 udziału W międzynarodo- 

Naród po lsk i, podobn ie ja k  wszy- i!0  niena ruszalną granicę po ko ju  i  w ej obronie wielkiej sprawy 
s tk ie  m iłu ją ce  wolność na rody św ia p rzy ja źn i m iędzy po lsk im  i  nlem iec pokoju i postępu ludzkości. *

Zebrani na wielkim wiecu 
protestacyjnym w staropol­
skiej stolicy Śląska my, obroń 
cy pokoju, ludzie pracy miast 
i wsi, piętnujemy zbrodniczą 
politykę imperializmu i ślubu

za in teresow any je s t żyw o tn ie  
zw yc ięstw ie  niem ieck iego obozu po 
stępu i  po ko ju , w  zaw arciu spra- NARÓD POLSKI 
w ied liw ego t ra k ta tu  pokojow ego z  ODPOWIE 
Niem cam i, w  pow stan iu  zjednoczo- NA PROWOKACJE 
nych, dem okratycznych, po ko jo . WZMOŻONĄ PRACĄ 
w ych Niem iec.

Naród po lsk i z głęboką radością 
s tw ie rdza  fa k t, że pokojow e 1 de-

■ ^ aród p o ls k i piętnując zbrod jemy ze zdwojoną silą praco-

k ra tyczn e j, w o kó ł je j  w ie lk ieg o  Pre 
zydenta, to w arzysza-W ilhe lm a Piec. 
ka, w okó ł je j  program u, odpowiada większe od s ił ag res ji 
jącego na jżyw o tn ie js zym  in te re -  s tycznej, 

na rodu n iem ieck iego 1 całej

Szczecin 
protestóle
przeciwko
układowi ogólnemu“

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
W rezolucji powziętej przez 

zebranych czytamy m. inn.:
„W  im ię  w olności i  bezpieczeń­

s tw a  naszej o jczyzny, w  im ię  poko­
j u  m iędzy na rodam i p ro tes tu jem y 
przeciw ko „u k ła d o w i ogólnem u“ , 

agam y się un iew ażn ien ia  tego
___ ijaek iego u k ła du , u tw orzen ia
zjednoczonego, dem okratycznego, 
po kó j m iłu jącego państw a niem iec­
k iego i  zawarcia « -h e in c a m i tra k ta  
tu  pokojowego. ? \¿ te g o  na  zasa­
dach po ko jow ych p ro po zyc ji Zw iąz­
k u  Radzieckiego oraz w yco fa n ia  z 
N iem iec w o jsk  agresorów  im p e r ia li 
s tycznych“ .

Zebrania d masówki prote­
stacyjne odbyły się również w 
innych zakładach pracy; świat 
pracy Szczecina wyraził na 
tych zebraniach swe potępie­
nie tego układu.

Na zebraniach w Fabryce 
Mebli, Stolarni Mechanicznej, 
Miejskiej Radzie Narodowej, 
w Zakładzie Sieci Elektrycz­
nych, Remontowej Obsłudze 
Statków, PGR—Południe, Pa­
pierni, Cementowni, MPO, w 
Miejskim Przedsięb. Kom. i  
wielu innych — załogi zakła­
dów postanowiły jako odpo­
wiedź imperialistom jeszcze 
bardziej zwiększyć produkcję 
i jei jakość, aby w  ten spo­
sób pomnażać siły gospodar­
cze i obronność naszego kra­
ju, a tym samym nie dopuścić 
do zrealizowania celów, jakie 
stawia sobie „układ ogólny” .

( jm )

I
Stalina, odniosły decydujące 
zwycięstwo.

s y jn y m  K o m ite tu  O brońców  Po 
K o ju  N r 14. gdzie zeb ra ło  się po­
nad 200 m ieszkańców  u lic  W ojska 
Polskiego 1 Jag ie lloń sk ie j — gospo 
dyń  dom ow ych, p ryw a tnych  wlaścl 
c ie li sk lepów  1 res ta u rac ji oraz ucz­
n iów  kursu  pedagogicznego zebran i 
bardzo stanowczo zap ro testow a li 
przec iw ko w o je nn em u „u k ła d o w i 
ogólnem u".

W śród lic z n y c h  m ów ców  zabrał; 
głos w  d ysku s ji ANNA SIDO RCZUK 
_ 66-le tń ia sta ruszka, k tó rą  ze łza ­
m i w  oczach m ów iła :

„Jestem  ju ż  s ta ra , przeżyłam  
dw ie w o jn y  św iatow e, pozna łam  
w szystkie okruc ieństw a , na  'a k ie  
stać ty lk o  ludzkość, d la tego n ie  
chcę w o jn y , n ie  chcę w o jn y  — po 
w ta rza  k i lk a  razy  —  chcę umrzeć 
spokojn ie, n ie  wśród zgrozy w o jen  
n e j ja ką  nam  p rzyg oto w uje  ten  
uk ła d . Ale n ie  o m n ie  id z ie  — 
doda je — chodzi o nasze dz iec i i 
m łodzież, o m oje  wnuczęta , k tó ry m  
na leży się spokój, a b y  m og ły  sie 
uczyć, zdobywać zawód i  m og ły  _ofl 
zyskać to , co s tra c iły  w  os ta tn ie j 
w o jn ie  — uśm iech i  dzieciństwo.

ALEKSANDER ŚM IECHUR — skle 
pow y — opow iada jąc o ok ro p n o ­
ściach o s ta tn ie j w o jn y  1 o barba- 
rzyństw ach h itle ro w sk ich , o obo. 
zach śm ierci, w  k tó ry c h  ty le  prze­
c ie rp ia ł osobiście — w skazał na  no 
we podobne p rzyg o to w an ia  w  N iem  
czech zachodnich , k tó ry c h  owocem 
b y ł „u k ła d  og ó ln y"!

„Jeszcze n ie  otrząsnę liśm y się ze 
w spom n ień o s ta tn ie j w o jn y , — m o. 
w ił  —  jeszcze n ie  zakrzepła krew  
zam ordow anych n ie w in n ie  przez h i 
tlerow ców  na jlepszych synów  na­
szej O jczyzny, a ju ż  am erykańscy 
im p e r ia liś c i 1 ich  po m ocn icy —  od 
w etow cy h ltie rów scy, chcą wywołać 
nową w o jn ę  i  zniszczyć to . co osiąg 
nę liśm y w  tru d z ie  w  c iągu ta k  k ró t 
kiego czasu, w yc iąg a ją  swe grabież 
ce ręce po nasze ż łob k i, przedszko 
la, szkoły, pałace k u ltu ry ,  fa b ryk i 
i stocznie, chcą przeszkodzić nam 
w  zagospodarowaniu Z iem  Zachód, 
n ich . D latego n ie  chcem y nowej 
w o jn y  I ja k  na jos trze j p ro te s tu je ­
m y  przec iw ko w o jennem u u k ła do w i 
rządu bońskiego oraz dom agam y 
się u tw orzen ia  nowych, dem okra 
tyczn ych  N iem iec 1 zawarcia z n i 
m i tra k ta tu  pokojow ego w  myśl 
p ropozyc ji Z w iązku Radzieckiego"

RZĄDY
IMPERIALISTYCZNE 
NIE REPREZENTUJĄ 
SWOICH NARODÓW

NTARÓD NASZ wyciągnie 
-1-Meż wszystkie wnioski z 

tego faktu, że rządy imperia­
listyczne Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii i Francji znowu 
zajęły zdecydowaną antypol­
ską postawę, znowu szczują 
mllltarystów niemieckich prze­
ciw Polsce, znowu szykują a- 
gresję wojenną, której ofiarą 
ma być również Polska. Pol 
ski ruch obrońców pokoju, 
wszyscy patrioci polscy z głę­
boką nienawiścią 1 odrazą pięt­
nują zbrodniczą, antypolską, 
antyradziecką, antydemokra­
tyczną politykę ludobójców im 
perialistycznych i ich nędz 
nych lokajów, wypędków emi­
gracyjnych, kosmopolitów i 
zdrajców spod znaku Andersa, 
Mikółajczyka, Bieleckiego i 
Zaremby. Nienawiść, którą ży 
wimy do imperialistów i pod­
żegaczy wojennych, nie znaczy 
oczywiście, abyśmy utożsamia 
li  rządy imperialistyczne z na­
rodami Stanów Zjednoczonych 
i W ielkiej Brytanii, Francji i 
Niemiec.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju śle braterskie pozdro­
wienia obrońcom pokoju w 
Stanach Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii, Francji i Nie­
mczech i wyraża niezłomną na 
dzieję, że patrioci tych krajów 
pomni swoich wielkich trady­
cji postępowych będą niestru­
dzenie walczyć o zachowanie 
pokoju.
NARÓD POLSKI BEDZIE 
WALCZYŁ W OBRONIE 
POKOJU

POLSKIE MASY ludowe 
mogą zapewnić swych 

braci w Związku Radzieckim 
i w krajach demokracji ludo­
wej, mogą zapewnić obrońców 
pokoju we wszystkich kra­
jach, że naród polski 
pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, pod przewodem swe­
go wielkiego Prezydenta, 
towarzysza Bolesława Bieruta, 
będzie nieugięcie walczył o u- 
mocnienie Polski Ludowej, o

nicze p ro w o kac je  w o jenne im - wać, aby rosła w potęgę i  ro z -  
pe ria lis tów  am erykańsk ich 1 za- kwitala W  pokoju i wolności 

m okra tyczne s iły  n ie m ie ck ie  rosną chodn io  - n ie m ie ck ich , pro testu- nasza zjednoczona Ojczyzna, 
i  coraz a k ty w n ie j p rzec iw staw ia ją  Jac przec iw  zm ow ie w o je nn e j pod- Wolna I  niepodległa Polska 
się im p e ria lizm o w i, skup ia ją c się Pisanej w  Bonn, będzie spoko jn ie  Rzeczpospolita Ludowa. S.U- 
w okó ł N iem ieck ie j R e p u b lik i Demo k o n tyn u o w a ł swą pokojow ą, tw ór- blljemy Ze zdwojoną energią 

ezą pracę, gdyż w ie, że na straży pracować każdy na SWOim 0(1- 
po ko ju  s to ją  s i ły  bez porów nania cinku, aby pokrzyżować plany 

im p e r ia li. imperialistyczne, aby umac­
niać międzynarodowy obóz po- 

W  ob liczu  im p eria lis ty czn ych  pro koju i postępu, aby wielka 
w o ka c ji w o jennych jeszcze bardzie j sprawa socjalizmu, wielkie 
w zm ożem y w ys iłe k  na d  wype łn ię, idee wyzwoleńcze Lenina 
n le m  1 przekroczen iem  zadań na­
szego w ie lk ieg o  P la nu  6-letniego, 
nad um ocn ien iem  s i ł  gospodarczych 
i  ob ron nych P o lsk ie j Rzeczypospoli 
te j Ludow ej, na d  zw iększeniem  na 
szego w k ła d u  w  w ie lk ie , m iędzyna 
rodow e dz ie ło  o b ro n y  p o k o ju  I po 
stępu.

W szelkie p ró b y  w ra że j dywersji, 
p ró by  s ian ia  zam ętu  i  h is te r ii wo­
je n n e j spo tka ją  się z druzgocącym 
odporem  po lsk ich  mas ludow ych 
i  organów naszej w ładzy państwo­
w e j. S p oko jn ie  i  w y trw a le  będzie­
m y  pracować coraz le p ie j, spraw­
n ie j 1 w yd a jn ie j, będziem y praco 
wać nad rozw o je m  naszej ojczyz.

oparc iu  o h is to ryczne do. 
św iadczenia Z w ią zku  Radzieckiego, 
w ie rn i na jp ię kn ie jszym , postępo- 

y m  tra d y c jo m  na rodu polskiego.
M ilio n y  lu d z i pracy w  Polsce po 

tra f ią  wyciągnąć w szystk ie  wnioski 
tego fa k tu , że w  ob liczu  dzik ie j 

hecy rew iz jo n is tyczn e j, sklerowa. 
n e j przec iw ko naszym  granicom  za 
chodn im . Z w iązek R adzieck i n ieu­
gięcie b ro n i naszych słusznych 
praw  do g ran ic  ną Odrze 1 Nysie, 
dem asku je krzyw oprzys iężną obłud 
ną  p o lity k ę  rządów S tanów  Zjedno 
czonych, A n g lii 1 F ra n c ji,  przeciw 
s ta w ia  się w szelk im  próbom  podwa 
źenfa u k ła d u  poczdam skiego w spra 
w ie  w schodn ich  g ra n ic  N iem iec.

już poważne zobowiązania.

Rosyjski
Teatr
Dramatyczny
w Szczecinie
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

W NASTĘPNEJ sztuce „30 
SREBRNIKÓW” Howar­

da Fasta, widzimy współ­
czesną Amerykę. Z jed­
nej strony rozrastanie się 
faszyzmu, polowanie ni 
„czerwonych”  i  „działal­
ność” Federalnego Biura Sled 
czego, z drugiej strony wzrost 
nowych sił w walce o pokój 
i  demokrację.
W „MARTWYCftDUSZACH”

Gogola ujrzymy rozkład 
ustroju pańszczyźnianego car­
skiej Rosji. Sztukę tę zna na­
sza publiczność z różnych in ­
scenizacji w teatrach polskich. 
Obecnie szczecinianie będą 
mieli sposobność porównania 
interpretacji postaci gogolow- 
skich przez artystów radziec­
kich.

„POD ZŁOTYM ORŁEM”
Jarosława Gałana, to ostatnia 
sztuka, którą będziemy oglą­
dać podczas gościnnych wy­
stępów Rosyjskiego Teatru 
Dramatycznego. Mówi ona 
jak władze amerykańskie w za 
chodnich Niemczech nie cofa­
ją się przed niczym, by prze­
szkodzić osobom przesiedlo­
nym w  powrocie do ojczyzny. 
Ciężki los spotyka tych, któ­
rzy usiłują dotrzeć do misji ra 
dzieckiej i  wręczyć listy osób, 
chcących powrócić do rodzin­
nego kraju. Zostają oni zmiaż 
dżeni w drodze przez „niezna­
nego Studebackera” .

SZTUKI te zaprezentowa 
ne przez zespół Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego v 
innych miastach Polski, cie­
szyły się wielkim powodze­
niem.

*  MOCARSTW A ZACHODNIE wy. 
ko rzys tu ją  szeroko b. oficerów  h i­
tle ro w sk ich  d la  swych agresywnych 
celów. W iadom ości nap ływ a jące z 
L ib i i  świadczą, że o fice row ie  korpu 
su afrykańskiego R om m la za jm u ją  
k ierow nicze stanow iska przy budo 
w ie w ojskow ych ob iektów  w  re jo . 
nach T ob ru ku  i  " .......  ’

Podpis Adenauera
pod „układem ogólnym“
nie będzie nigdy uznany 
przez narad niemiecki

Odezwa K. P. D.
BERLIN
KIEROWNICTWO Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) 

ogłosiło odezwę do naro du niemieckiego, podpisaną 
przez pierwszego przewodniczącego KPD — Maxa Ileiman 
na. Odezwa ta głosi m. in.:
W DNIU podpisania w Bonn oznacza ujarzmienie Niemiec 

wojennego „układu ogólnegó” , zachodnich, zahamowanie bu- 
Komunistyczna Partia Nie- dowy jednolitych, demokra- 
mdec oświadcza — w imieniu tycznych, pokój miłujących i 
całej pokojowej i patriotycz- niezawisłych Niemiec, który 
nej ludności Niemiec zachód- grozi wojną bratobójczą i woj 
nich: ną międzynarodową — został

Podpis Adenauera pod tym złożony bez zgody narodu nie- 
układem jest nieważny. Pod- micckiego i nie będzie nigdy 
pis Adenauera pod wojennym uznany przed naród niemiec- 
„ukladem ogólnym” , który ki.

Podpisując wojenny „układ 
ogólny” , Adenauer dokonał za 
machu stanu w myśl instruk­
cji niemieckich monopolistów 
i militarystów oraz na rozkaz 
amerykańskich magnatów 
przemysłowych. Nigdy w dzie 
jach Niemiec nie było rządu, 
któryby był tak odizolowany 
od całego narodu i tak zniena­
widzony jak rząd Adenauera 
w dniu podpisania wojennego 
„układu ogólnego” , — tego 
układu hańby narodowej.

W TEJ GODZINIE najwfęk 
sz;0go niebezpieczeństwa 

grożącego naszemu narodowi 
i naszej ojczyźnie, rozstrzyga 
jące znaczenie przypada nie 
słowu, lecz solidarnej akcji 
klasy robotniczej sprzymierzą 
nej ze wszystkimi miłującymi 
ojczyznę, Niemcami.

Jest to siła potężna, która 
jest w  stanie przeszkodzić re­
alizacji wojennego „układu 
ogólnego”  i doprowadzić do za 
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami.

W tej poważnej chwili Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna i  je j rząd okazują się 
mocną niezachwianą ostoją ca 
lego narodu niemieckiego w 
walce o jedność, pokój i  egzy­
stencję narodową. Apel KPD 
kończy się wezwaniem do 
wszystkich Niemców o wzmóc 
nienie solidarnej walki o uda 
remnienie wojennego „układu 
ogólnego” , o zadokumentowa­
nie tej woli walki przez udział 
w masowych demonstracjach 
i strajkach protestacyjnych i  
stwierdza:

Nadeszła chwila, gdy sam 
naród niemiecki musi ująć 
swe losy we własne ręce, 
aby wywalczyć traktat poko 
jowy z Niemcami, zapewnia 
jący uratowanie życia nasze 
go narodu i  jego egzysten­
cję państwową.

Chłopi stargardzcy
w linii! Świata Ludowego 
podażą swóf dorobek 

i osiągnięcia
W  POWIECIE stargardzkim Na wyróżnienie zasługuje 

trwają przygotowania do RZS Brudzewice, gdzie spół- 
obchodu Święta Ludowego 1 dzielcy wykonują 1.700 metrów 
czerwca. rowu melioracyjnego, osusza-

We wszystkich gminach po- jąc pola. Wartość tej pracy wy 
wstały Komitety Obchodu Swię nosi 14.000 złotych, 
ta Ludowego, które przystąpi- Spółdzielnia produkcyjna 
ły  do pracy. Karkowo zobowiązała się ze-

Chłopi stargardzcy postano- brać 5 ton złomu, a uzyskane 
w ili uczcić swe święto czynami pieniądze przekazać na Spo.- 
produkcyjnymi. Wiele spółdziel łeczny Fundusz Odbudowy Sto 
ni produkcyjnych zrealizowało ltcy.

W ślad za nimi idzie RZS 
Błotno, którego członkowie do 
wiozą bezpłatnie materiał bu­
dowlany do budowy mostu. 
Spółdzielcy z Nosowa zobowią 
zali się walczyć nieustannie ze 
szkodnikami zbożowymi itp. 
Przodująca spółdzielnia pro­
dukcyjna Kunowo odbuduje — 
dla uczczenia Święta Ludowe­
go — boisko sportowe.
4 CZERWCA spotkają się w 

Stargardzie setki chłopów, 
robotników stargardzkich za­
kładów pracy i młodzież szkol 
na. Przybędą na Święto Łydo- 
we stacjonujące w terenie żeń 
skie brygady rolne PO „Służba 
Polsce“ , które przybyły z cen­
tralnych województw Polski, 
by pomóc w pracy na ro li tu­
tejszym PGR-om. Radosny ten 
dzień poprzedzi wystawa nowo 
czesnych maszyn rolniczych, 
które będą dumą wsi stargardz 
kiej, przechodzącej na nowo­
czesny sposób gospodarowania.

Powiatowy Komitet Wyko­
nawczy ZSL spodziewa się przy 
bycia przedstawiciela władz na 
czelnych ZSL.

Stargardzcy chłopi przyjadą 
do siedziby swego powiatu, aby 
pokazać swój dorobek i osiąg­
nięcia. Przybędą brygady trak 
torowe i  konne połowę, przo­
downicy pracy na ro li i  pracu 
jące chłopstwo.

W lokalu Powiatowego Ko­
mitetu Wykonawczego ZSL w 
Stargardzie rojno jest do póź­
nych godzin wieczornych. ZSL 
-cwcy sumiennie pracują nad 
przygotowaniem święta. Z cał 
kowitym zrozumieniem i ofiar 
nością pracuje też Powiatowy 
Zarząd ZSCh.

Zw.

Z kraju
*  M IĘ D ZY  M IN IS T R A M I spraw  za 
granicznych R zeczypospolite j Po l­
sk ie j i  B u łga rsk ie j R e p u b lik i Ludo 
Wej na stąp iła  w ym ia na  depesz z 
życzeniam i z oka z ji 4 roczn icy  pod 
p isania uk ła du  p rzy jaźn i, w spółpra­
cy 1 w za jem nej pom ocy pom iędzy 
obu k ra ja m i.
*  K O M IT E T  C EN TR ALN Y Po lsk ie j 
Z jednoczonej P a rt ii R obotn iczej 
przesła ł do K o m ite tu  Centralnego 
K o m u n is tyczn e j P a rt ii Izrae la de­
peszę. w  k tó re j z o k a z ji kongresu 
p a r ti i przesyła bra tersk ie  pozdrowię 
nia i  życzenia pom yślnych obrad.
*  W  D N IU  27 BM . odby ł się w nt 
w oo tw arte j siedzibie Państwowego 
In s ty tu tu  S z tuk i, dalszy ciąg posie 
dzenia Rady A rtys tyczn e j przy M i 
n is trze  K u ltu ry  i  S z tuk i, na k tó  
ry m  po uchw aleniu p la nu  prac Ra 
dy na rok  1952 om ówiono sprawę 
tegorocznych nagród państwow ych 
z zakresu lite ra tu ry  i  sz tu k i.

Drygi cfzieó
wojewódzkich
zawodów SP
W  D R U G IM  D N IU  w o je w ó dzk :ch 

zawodów strze le ck ich  P. O. 
„S łużb a  Polsce" oraz w ie lo b o ju  ju  
nackiego uzyskano następujące wy 
n ik i:

W  ko n k u re n c ji k b : 1) Sobański 
(Szczec.) 104 p k t .  (na 150 m oż ll. 
w ych ), 2) Szajda (G ry fice ) 97 pk t. 
W ko n k u re n c ji kbks: 1) Sobański 
80 p k t. (na 100 m oż liw ych ), 2) H en 
d le r (G ry fice ) 73 pk t.

W  ko n ku re nc jach  w ie lo b o ju  w  bie 
gu na 100 m  Junaków  zw ycięży ł Bu 
dzyń (C h o jn a) w  czasie 12,6, w 
b iegu na  60 m  Junaczek B ednar­
ska (Szczec.) 10,1 przed S te lm ach 
(Szczec.) rów n ież 10,1. Skok w da l: 
M akow ski (S ta rg .) 4,88 m , rz u t 
granatem  C he łstow ski (S targ .) 56,5 
m . W  k o n k u re n c ji ko b ie t zwycięży­
ła  Skoczyła (Choszczno) 46 m .

W  ogólnej p u n k ta c ji w  d ru g im  
d n iu , najlepsze w y n ik i uzyska li Ju  
nacy z pow. S targard. Dziś dalszy 
ciąg zawodów.
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STRONA -  t D B l I B

30 GENERAŁÓW hitlerows­
kich na czele „ A rm ii Europej­
skiej", oto nagroda dla Ade- 
nauera za zaprzedanie Niemiec 
zachodnich Atlantydom!■ Po­
tężne strajki robotników nie­
mieckich i solidarność wszyst­
kich wolnych narodów zniwe­
czą agresywne plany amery­
kańskich, brytyjskich i  fran ­
cuskich kapitalistów.

T. Z W .  I„układ 
ogólny11 -

„konstytucja zakładowa“ 
i umowy paryskie

w yw oła ły falę stra jków  
w  Niemczech zachodnich

Szeroka wymiana kulturalna

zbliża do siebie narody
polski I bułgarski

wyposaża 
placówki zdrowia

p O D  WZSLEDBM poił- 
tycznym układ ma jeden

mieć Zjednoczonych, — takie­
go traktatu, o jakim mówią no 
ty radzieckiego rządu.

W Niemczech walka ludu to 
czy się obecnie o wolność ca­
łego narodu, o zjednoczenie 
Niemiec w  jedno, demokratycz 
ne i pokój miłujące państwo.

Fala zachodnio -  niemieckich

W PRZEMYSŁOWYM SERCU NIEMIEC, W ZAGŁĘ­
BIU RUHRY — od Kolonii i  Dortmundu aż po Hamburg, 
odbyły się i trwają nadal potężne manifestacje robotni 
ków przeciwko podpisanemu w Bonn tzw. „Układowi O- 
gólnemu“ , który zachodnią część Niemiec wiąże z agresyw­
nym blokiem atlantyckim. Manifestacje te i strajki mnożą 
się po podpisaniu w Paryżu umów wojskowych, w wyniku 
których Francja, Włochy, Niemcy zachodnie oraz Belgia,
Holandia i Luksemburg łączą się w samozwańczej „europej­
skiej wspólnocie obronnej“ .

W nagrodą za zdradą intere- STRAJKI, obejmujące do- strajków i  manifestacji pokojo 
sów swfgo narodu Adenauero- tąd około milion « b o t n f l ^  W * f  S n u S t a c g S T i  
w i ofiarowano w  Paryżu „eu- potężnieją. Wczoraj . ¡ J a s ?  ! p ”  |  ̂ £ “ 2 ™ ™  
roDei^kie“  stanowiska dla ge- całych Niemczech zachodnich i au ^aryza, Który gniewnym 
ne?aSw hitlerowskich. Prfe- w zachodnim Bćrlinie zastraj, P J ^  P ^ y b y ^ o
ciwko takiej polityce rośnie o- kowali pracownicy techniczny i tam generała dżumy, Ridg 
burzenie ludu w Niemczech dzienników i  czasopism. Nie y ■

ukazała się ani jedna gazeta. Łączy się ona w jedną ca- 
Nie ukazała się właśnie na- ; ło ić z naszymi protestami prze 
zajutrz po podpisaniu parys- ciwko ,układowi ogólnemu” ; 
kich umów wojskowych. , — protestamii. w których wiel-

Ale nie-tylko przeciwko tzw. kość-nienawiści dla nowych la 
układowi ogólnemu”  i  pary- szystów dorównuje naszej wie 

skim umowom wojskowym rze w  niepokonaną siłę obozu 
skierowane jest ostrze straj- pokoju.
ków i  manifestacji w Niem- Ta siła i  przyjaźń z Wielkim 
czech zachodnich. Związkiem Radzieckim i  naro-

SNUJAC SWE PLANY etami wolnymi daje pewność 
ZDRADY NARODOWEJ — i  także ludowi niemieckiemu, że 
zaprzedania Niemiec obozowi wsteczne siły militaryzmu i 
wojny, Adenauer i  chrześcijań- reakcji, faszyzmu i  kapitału me 
sko -  demokratyczna „więk- zmogą go w  .słusznej walce o

parlamentarna“ , którą « « " •  wolność, w  obrome trwa

zachodnich.

„Szkwał“ czuwa
i  zawsze
zjawia się 
na czas

CZKW AŁ”  szedł 
«^'ko le jny rejs. Spiętrzone

swój

fale przelewały się przez po­
kład. Cała załoga z kapitanem 
Podwysockim była na nogach. 
Siła wiatru dochodziła do 9 
stopni. A  stan morza —• 9. Ma 
szynista Stępień wraz z mary 
narzem Popiołkiem dali ze sie 
bie wszystko, by maszyny pra 
cowaiy bez zarzutu. Zbliżała 
się noc. Sztorm nie ustawał, a 
m/s „Szkwał”  nie wracał do 
portu. Zdawałoby się, że prze­
mierza morze bez celu. Nagle 
spływa z .anteny:

— SOS! SOS! Kuter „Gdy 
172” Kotwica zerwana. Znaj 
dujemy się na wysokości... 
Ratujcie.

W mig pada komenda: 
Cała naprzód. Kierunek 
Ost. W ciągu dwóch godzin 
statek walczył z rozszala­
łym żywiołem. Przez cały 
czas radiotelegrafista nada- 

\  wał: „Trzymajcie się”. Zbli­
żamy się.

Przybyli. Wyratowali zało 
gę a kuter przyholowali do 
portu.
„SZKWAŁ”  jest statkiem 

ratowniczym Szczecińskiego 
Urzędu Morskiego stacjonują­
cym w Świnoujściu. Specjalna 
jego konstrukcja nde obawia 
się największych sztormów, 
jak powiadają marynarze „ła­
zi on po fa li” . Statek posiada 
najnowocześniejszy sprzęt ra­
towniczy d nawigacyjny: echo 
sondę, radiotelefon, silne re­
flektory na masztach oraz wy 
rzutnię karabinową do prze­
rzutu lin ratowniczych.

Gdy morze spokojne m/s 
„Szkwał”  odpoczywa. Wy star 
czy jednak nadać przez radio: 
„Szkwał”  Świnoujście! grozi 
nam niebezpieczeństwo, a od­
ważna, zgrana i  świadoma 
swej misji : Joga rusza na ra­
tunek zagrożonego życia ludz 
kiego. A „Szkwał” sam — nie 
wzywany przez nikogo wyru­
sza ze Świnoujścia, gdy mo­
rze zaczyna się burzyć i 
nadsłuchuje swą anteną wez­
wania SOS! Zjawia sdę zawsze 
na czas. Niedawno temu 
niósł pomoc rybakom z kutra 
„Dar 10” .

Ludziie z m's „Szkwał”  dob 
rze służą swej Lodowej Oj ozy 
faue. m

szosc _ 
rozporządza, zdawali sobie spra 
wę, że plany ich muszą się roz 
bić o stanowisko niemieckiego 
robotnika, który dobrze pamię­
ta, iż brak zdecydowanej posta 
wy mas robotniczych umożli­
w ił dojście do władzy Hitlera 
i rozpętanie wojny.

Tym masom, coraz bardziej 
w  Niemczech zachodnich świa 
d ornym zdrady prawicowego 
kierownictwa socjaldemokra­
tycznej „opozycji“ , coraz częś­
ciej nie podporządkowującym 
się dyrektywom „opozycjonis­
ty“  Śchumachera — tym właś 
nie masom, których obawia się 
Adenauer — należało założyć 
kaganiec.

Usiłowano go stworzyć w po 
staci projektu ustawy o t. zw. 
„konstytucji zakładowej” .

KLASA ROBOTNICZA W 
NIEMCZECH ZACHODNICH
— śledzi wielkie reformy i u- 
narodowienie przemysłu w 
NRD, gdzie lud je^t właścicie­
lem fabryk, kopalń'-! hut, a w 
Niemczech zachodnich — obcy 
i rodzimy kapitał na nowo sku 
pia w swych rękach środki pro 
dukcji.

Dziś adenauerowski rząd za­
mierza narzucić masom robot­
niczym kaganiec, tworząc „kon 
stytucję zakładową” , kitóra prze 
kreślą wszelkie prawa robotni 
ków, daje pełnię władzy fabry 
kantowi nawet wobec wybra­
nych przedstawicieli robotni­
czych, a rządowi daje możność 
zbrojnego występowania prze­
ciwko strajkującym.

Ta „konstytucja zakładowa” , 
uchwalona w kómisjach parła 
men tu . bońskiego właśnie w 
przeddzień podpisania „ukła­
du ogólnego” i  umów pairys- 
kich, miała odwrócić uwagę ro 
botników od wojennych kno­
wań bońskiego kanclerza.

NIEMIECKI ŚWIAT PRACY 
PRZEJRZAŁ
— że bez t. zw. „konstytucji 
zakładowej”  wykonanie posta 
noweń „układu ogólnego” i  pa 
ryskich umów wojskowych jest 
niemożliwe.

Przeciwko jednym więc i 
drugim wzbiera w Niemczech 
zachodnich fala strajków, 
wsparta potężnymi manifesta­
cjami, w których mieszkańcy 
całych Niemiec domagają się 

t traktatu pokojowego dla Nie-

swoją wolność, w  obronie trwa 
lego pokoju. (KK)

C)Q  MAJA mija czwarta rocznica podpisania układu o współ 
"  <  pracy, wzajemnej pomocy i przyjaźni, zawartego 
w Warszawie między Polską Ludową a Ludową Republiką 
Bułgarską. Układ ten, pod którym widnieje podpis twórcy 
nowej Bułgarii, nieśmiertelnego wodza 1 nauczyciela narodu 
bułgarskiego — Georg! Dymitrowa, zapoczątkował współ­
pracę obu narodów we wszystkich dziedzinach życia.

literatów. W Bułgarii wy­
dano ostatnio m. inn. książ­
k i Nałkowskiej, Andrzejew­
skiego i Pytlakowskiego 
(„Fundamenty“ ).

Związki literackie obu 
krajów przygotowują do dru 
ku antologie przekładów 
poezji bułgarskiej i  pol­
skiej.

Bardzo ożywiona jest 
również wymiana muzyków. 
Na gościnnych występach w 
Bułgarii przebywali dyry­
genci: Fitelberg, Bierdie- 
jew, Rowicki, Latoszewskl, 
Górzyński; pianiści: Szpinal- 
ski, Ekiert, Sztompka oraz 
znakomita śpiewaczka Ewa 
Bandrowska - Turska.

jedyny cel: utrwalenie bezpie­
czeństwa międzynarodowego 1 
pokoju, zapobieżenie wszelkiej 
agresji. Pod względem gospo­
darczym — wzajemna pomoc, 
przy budowie podstaw socjali­
zmu. Pod względem kultural­
nym — zacieśnienie więzów 
braterskiej przyjaźni. Cztery 
lata, które upłynęły od chwili 
podpisania układu — świad­
czą, żę wszystkie te cele są o- 
wocnie realizowane.

Ograniczymy się tu do szer­
szego omówienia rozwoju pol­
sko - bułgarskich stosunków 
kulturalnych. Stosunki te opar 
te są na konwencji kulturalnej, 
obejmującej bardzo szeroki za 
kres m. inn współpracę w t t t  POLSCE występował m. 
dziedzinie radia filmu, nauki, VV ln. „w ie lk i państwowy 
sztuki, kultury i sportu. chór radia”  z dyrygentem

W ramach tej konwencji Obretenowem na czele, a w ro- 
Polska przyjęła 50 studen- ku ubiegłym „Robotniczy Arna 
tow bułgarskich i udzieliła im torskł ZeSpół Taneczny“ , 
stypendiów państwowych. Stu­
denci bułgarscy studiują prze­
ważnie na politechnikach. W 
wielkich zakładach polskiego 
przemysłu odbywają oni prak­
tyki wakacyjne. Na prawach 
wzajemności studenci Polacy 
kształcą się w Bułgarii w wie­
lu znakomitych bułgarskich a- 
kademiach rolniczych.

Wymiana literatów i dzien­
nikarzy rozpoczęła się w r.
1948. Rozultatem tej wymiany 
są m. inn. pięknę wiersze o nie stanowi bynajmniej cało- 
Sląsku, napisane przez bułgar kształtu polsko - bułgarskiej 
skiego poetę Bożydara Bożylo współpracy kulturalnej, współ- 
wa i wiersze o Bułgarii Mie- pracy, dzięki której dwa brat- 
czysława Jastruna, Seweryna nie narody słowiańskie za- 
Pollaka i Władysława Słobod- wdzięczające swoje wyzwole- 
nlka. nie Związkowi Radzieckiemu 1
W OBU krajach wydawa- kroczące wspólną drogą budo- 

ne są liczne przekłady wy socjalizmu, stają się sobie 
dzieł przodujących poetów I coraz bliższe.

Wymiana filmów umożli­
wiła widzowi bułgarskiemu 
obejrzenie m. inn. filmu 
„Ostatni Etap“ . Od 14 do 
25 maja rb. odbył się w 
Bułgarii „Festiwal Filmu 
Polskiego“ .

W Polsce wyświetlane by 
ły  film y bułgarskie: „Uciecz 
ka z niewoli“  i  „A larm “ .

To cośmy napisali powyżej

Wojewódzkie eliminacje wiejskich zespołów świetlicowych

Zespół gromady Staw otrzymał 
pierwszą nagrodę Prezydium W RI

W  SALI Klubu Robotniczego Budowlanych odbywały się TVT A SZCZESOLNE uzna- 
vv 25 bm. wojewódzkie eliminacje wiejskich zespołów nie zasługuje zespół ze 

świetlicowych, biorących udział w Festiwalu Sztuk Pol- spółdzielni produkcyjnej z 
skich. Do eliminacji stanęły zespoły z gromad: Staw (pow. Niedźwiedzisk, złożony niemal 
Myślibórz), Karkowo i Grzędzice (pow. Stargard), Jarszewo wyłącznie z ludzi starszych, 
(pow. Kamień) i Niedźwiedziska (pow. Gryfice). którzy z całym zapałem zabra-
p O Z A  konkursem wystąpił zespołu z Czarnogłów w wy- zespole,

również zespół z gromady stawieniu sztuki radzieckiej braki0 tu Jednak instruktażu.
J Ten ostatni zarzut —

brak właściwego instruktażu 
— obciąża zresztą i wszyst­
kie pozostałe zespoły, z wy­
jątkiem zespołu gromady 
Staw. Duży i  bardzo cenny 
wysiłek uczestników, ich 
zapał i  często duże zdolno­
ści nie zostały odpowiednio 
wykorzystane. A  wystarczył 
by nieraz jeden lub dwa 
wyjazdy w teren kogoś kom 
petentnego, by właściwie 
ustawić zespół, zmontować 
sytuacje sceniczne, nadać 
przedstawieniu tempo. Szko 
da, że Zarząd Wojewódzki 
ZSCh nie umiał zorganizo­
wać tak koniecznego dla 
wiejskich zespołów instruk­
tażu, nie próbując nawet 
wykorzystać zadeklarowanej 
cennej pomocy artystów te­
atrów. Na błędach trzeba 
się uczyć — wierzymy, że 
pod względem instrukta­
żu następny festiwal wiej 
skich zespołów będzie lepiej 
przygotowany.

Czarnogłów, który wystawił „O cenę wolności“  
sztukę radzieckiego autora 
Paustowskiego „O  cenę wol- 7  ESPÓŁ z Gromady Staw, 
n$ści“ . ^ k tó ry  otrzymał pierwszą

nagrodę pracuje w powstałym 
Pierwszą nagrodę oraz skie tam niedawno Wiejskim Domu 

rowanie na eliminacje central- Kultury. Wyrównana gra 
ne do Warszawy przyznano zespołu i dobre rozwiązanie 
zespołowi gromady Staw, kló- sytuacji scenicznych są tu też 
ry wystawił jednoaktówkę La- zasługą kierownika Domu 
chowicza „Zaprzęgać konia“ , p. Miścioraka, do niedawna 
Nagrodę tę — w postaci cen- aktora teatru szczecińskiego, 
nych instrumentów muzycz- Wyróżniał się tu dobrą grą w 
nych — ufundował Wydział roli Józefa St. Lewandowski, 
Kultury Wojewódzkiej Rady bodaj najzdolniejszy ze wszyst- 
Narodowej. kich amatorów, biorących u-

Drugą nagrodę —• Zarządu dział w eliminacjach. 
Wojewódzkiego ZSCh — w po Zespół z Jarszewa dał bar- 
staci radioodbiornika „Aga“  dzo dobre' postacie sceniczne, 
uzyskał zespół świetlicowy z typowe i prawdziwe, nie upo- 
Jarszewa, . za inscenizację rał się jednak z zakończeniem 
„Szkiców węglem“  — Sień- sztuki. Wyróżnił się tu w roli 
kiewicza. Rzepy Piotr Mogielski, do nie

_ , dawna jeszcze analfabeta, dziś
Trzecie miejsce (i nagrodę wyrabiający do 300 proc. nor- 

™ postaci bogatego sprzętu my#
zdobył zespół 

gromady Karkom
sportowego)
ZMP-owski 
wo, który 
aktówkę . Piotrowskiego 
„W  rodzinnym domu".

pt.

Z uznaniem natomiast trze-

Zespół Karkowo uzyskał by 
w S aw i! ?e“ n ?  zai>ew" e lePsze w^ lk ‘- « W *y -- Jea umiał dać właściwą pełną ob­

sadę. Zabrakło niestety chłop­
ców — rolę „kułaka“  Cabana

Zespół z Grzędzie, który grać musiała dziewczyna, co ba podkreślić na ogół dobrą 
wystawił również „Zaprzę- oczywiście zamąciło realizm organizację eliminacji woje- 
gać konia“ , otrzymał nagrodę sztuki. Dobrze w tej sztuce wy wódzkich, które odbywały się 

padła rola żony Józefa. 0 wiele sprawniej, niż poprzed
Zespół z Grzędzie popełnił nie. Zastrzeżenia budziły jedy- 

błąd, nadmiernie rozbudowu- nie dekoracje, wypożyczone

i zaopatruje 
Szczecin
w artykuły 
sanitarne
W ŚRÓD wielu nowych pla 

cówek handlowych u- 
ruchomionych w Szczecinie 
w wyniku realizacji zobowią­
zań 1-Majowych, znajduje się 
bogato wyposażony sklep Ceń 
tra li Sprzętu Lekarsko-Sani- 
tarnego (ul. M. Buczka).

Jest to jedyna placówka w! 
Szczecinie i  w  województwie 
zaopatrująca w  sprzęt lekar­
ski i  narzędzia szpitalne, ośrod 
k i zdrowia i  ambulatoria przy 
zakładowe. Prócz kompletów 
narzędzi dentystycznych i  chi 
rurgicznych „Centro sprzęt”  
posiada i  ważne pozycje jak:’ 
lampy operacyjne — z akumu 
latorem, przy których chirurg 
nie obawia się przerwy w do­
pływie prądu w czasie opera­
cji, metobolimetry — aparaty 
do badania podstawowej prze 
miany materii, namioty tleno­
we dla noworodków, mŁkrosko. 
py okulistyczne, diatermię do 
długofalowych nagrzewań i  
nożno-elektryczne dentystycz­
ne wiertarki.

JEŚLI chodzi o sprzedaż de­
taliczną w „Centrosprzęcie’’ 
możemy kupić termometry* 
irygatory, kanki, bańki fel- 
czerskie, pasy rupturowe i  
brzuszne dla kobiet ciężar­
nych, baseny emaliowane, ter . 
mofory, nakładki piersiowe i  
odciągacze pokarmowe dla 
matek karmiących, kręgi gu­
mowe i  moczoodbiorniki.

ZAPEWNE wielu studen­
tów medycyny nie wie, że na 
podstawie zaświadczenia
PAM-u mogą tu zakupić ste­
toskopy i  fonodeskopy, wier­
tła dentystyczne, cement oraz 
skalpele chirurgiczne.

A teraz trochę o wyglą­
dzie sklepu. Już od lśnią­
cych szyb uderza wzorowa 
czystość. Wnętrze sklepu u- 
rządzone jest wyjątkowo 
estetycznie a uprzejma ob­
sługa ekspedientów dopeł­
nia reszty. „Centrosprzęt”  
można zaliczyć do najwzo- 
rowszych sklepów Szczeci­
na. (h)

w postaci radioodbiornika, 
zespół z Niedźwiedziska, (któ­
ry wystawił adaptację noweii 
Prusa „Antek“ - 
bliotekę.

Sąd konkursowy ocenił rów

cenną bi- jąC wstawkę taneczną (zresztą teatrów. Czy naprawdę zespól 
zespół taneczny zasługuje na techniczny teatru nie mógł się 
uznanie), co zachwiało jasność zdobyć na staranniejszą robo1

nież z uznaniem cenny wysiłek kompozycyjną przedstawienia, tę? Ü)

W „ CENTROSPRZĘCIE“  przy 
ul. M. Buczka szpitale i  ambu­
latoria naszego województwa 
mają w czym wybierać. Jest 
tam bogaty asortyment ,towa­
rów'‘ medycznych, od loidocz- 
r.ej na zdjęciu lampy operacyj 
nej marki „Jaw" do felczers- 
kich baniek.

I i
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DUŻO C IEKAW YC H  i  po­
żyte cznych wiadom ości zna j 
du jem y w  broszurze Sewe­
ryn a  Zająca „O  azo toxie i 
Jegh zastosowaniu“  (w yda ł 
„C z y te ln ik “ , Warszawa 1951).

A jio to x  je s t to  p re pa ra t 
owadobójczy, dw u c lilo ro . 

d w u fe n y io  - tró jch lo roe tan , 
od trzech  p ierwszych l i te r  
zw any też DDT. Polska na ­
zwa pochodzi od zakładów 
„A z o t“  w  Jaworznie, gdzie 
je s t w yrabiany, i  od słowa 
to ksyczny, czy ii tru ją cy .

Z an o tu jem y k ilk a  w ażn ie j 
szych uwag.

ZNAJDUJĄCY się w  sprze 
dąży proszek azotox je s t 
m ieszan iną p re pa ra tu  z 
dużą ilośc ią  ta lku . W  te j po 
staci je s t  n ieszkodliw y d la  
lu d z i 1 zwierząt,

ZAP AM IĘ TA JM Y , że dzia 
la n ie  azo toxu na większość 
owadów je s t niezawodne ale 
pow olne.. Nie na leży się 
w ięc n ie c ie rp liw ić .

W SZYSTK IE  ow ady napa­
stu jące człowieka, prócz m o. 
l i ,  g in ą  od azotoxu.

OBOK proszku je s t jeszcze 
w sprzedaży w odna em u ls ja  
azotoxow a, przeznaczona do 
rozp y la n ia  w  w iększych sie­
dzibach lud zk ich , w  wago­
nach kole jow ych, w  s ta j. 
n ia ch , w  oborach itp .

EM ULSJA można napa jać 
b ie lizn ę . Im pregnow ana ko ­
szula, na w e t po k i lk u  p ra ­
n ia ch , zachowuje własności 
owadobójcze.

IS TN IE JĄ  s iln ie dz ia ła ją ­
ce rozczyny azotoxu prze­
znaczone dla ro ln ic tw a . 
T ych  n ie  należy używać w  
h ig ie n ie  dom owej, gdyż mo 
gą w yw ołać zatrucie.

A ZO TO X je s t zw iązkiem  
trw a ły m , n ie  u la tn ia  się, 
n ie  w ie trze je . A le n ie  może 
być przechowyw any w pude ł 
kach blaszanych, gdyż że­
lazo w yw o łu je  rozk ład pre­
pa ra tu .

PIES op y lon y em u ls ją  albo 
posypany azotoxem  w  nros/, 
ku  je s t na przeciąg k i lk u  ty  
godn i zabezpieczony przed 
owadam i.

M M ujie Hbvąg« # « f
rI  DAWAŁOBY się, że dwie brygady żyjące tak blisko 
^siebie, pracujące przy ty cli samych statkach — powin­

ny się znać, ba, rywalizować, bić się o lepsze wyniki pracy. 
A  nie. Właśnie, dosłownie „n ie” . Nie znają się. I  choć może 
razem ten i ów, ten z tej — ów z tamtej brygady wypiją 
kilka piw w kiosku naszej stołówki — to nie znają się.

A  JA jako wścibski kores­
pondent wydłużyłem nos i  za­
poznałem się. W Bazie Remon 
towej Statków Rybackich w 
Świnoujściu pracuje młodzie­
żowa brygada remontowa im. 
Konstytucji. Powstała przy 
końcu ub. roku. Zda się nie 
dawno, ale jakie wyniki jej 
pracy. Wprost nieprawdopo­
dobne.

Młody niedawno awansowa 
ny majster Tadeusz Dolata 
jest entuzjastą, jego nieroz­
łącznym towarzyszem w pra­
cy jest zawsże uśmiechnięty .i 
zawsze uprzejmy brygadzista 
Siww/ński — obaj dzielnie 
kierują pracą brygad.

Mówią m l o aktywniejszych 
w brygadzie. Są to ślusarze, 
Tadeusz Kubasik, Waldemar 
Kowalski, Tadeusz Krupa i  
Jerzy Gałan. Dobrzy w pracy, 
potrafili też wykonać ładną 
pełną treści, gazetkę przedzio 
Iową.

ZLOT. To słowo jest na 
ustach ■ Dolaty i  Siwczyńskie- 
go. Oto już podjęli zobowiążą 
nia zlotowe:

1. skrócić postój statków 
w maju przez szybkie wy­
konanie remontów,

2. przygotować boisko 
sportowe.
r7 LOTEM żyją też i  inne 
^brygady. Brygada star­

szych — silnikowa, gdzie bry 
gadzistą jest przewodniczący

koła ZMP Cezary Jerzewski,
wezwała brygadę młodzieżo­
wą do współzawodnictwa o 
jakość wykonanej pracy.

Jest nawet i  komisja przed- 
zlotowa w osobach: majster 
stolarski Bronisław Wiśniew­
ski z ramienia organizacji par 
tyjnej, brygadzista Bolesław 
Iwańczyk z rady zakładowej 
i majster Tadeusz Dolata. 
Otóż komisja ta stwierdziła, 
że do czasu podjęcia zobowią­
zań przedzlotowych brygada 
wykonywała przeciętnie 190 
proc. — dziś wykonuje 210 
proc.

Byłbym złym koresponden­
tem, gdybym pisząc ten arty­
kuł oparł się tylko na wiado­
mościach z ust majstrów, bry 
gadzistów i  członków bryga­
dy. Aby móc bardziej opero­
wać faktami udałem się do 
dyrektora Banaszczyka. Otwie 
ram podaną m i czerwoną tęcz 
kę z napisem „Brygada Mło­
dzieżowa” — chronologicznie 
wpięte zobowiązania i  mel­
dunki o wykonaniu — świad­
czą, że dyrekcja interesuje się, 
czuwa, i  opiekuje się brygadą.

Zbyt r*użo meldunków, 
by o nich pisać — wziąłem 
się na sposób i  przeliczyłem 
na złote polskie. I  tak war­
tość zobowiązań od stycznia 
1952 wynosi 45.772 z!., a war 
tość wykonania tychże zobo

wiązań na sumę 48.772 zł. 
Brygada mówiła prawdę. 
To samo przeczytać można 
w gazetce przedzlotowej 
„Echo warsztatowe”.

DRUGA
Ą  TERAZ o tej drugiej bry 

gadzie. O brygadzie mło­
dzieżowej im. Janka Krasic­
kiego, pracującej w dziale 
eksploatacji P.U.R. „Odra” — 
Świnoujście. Pracującej?.*.. 
Już nie. Już „rozleciała się” . 
„Rozleciała się”  — powiedzia 
ła do mnie kierowniczka dzia 
łu kol. Pisulanka. „Rozleciała 
się” — powiedział przewodni­
czący koła ZMP Paluch.

To samo by powiedział Za­
jąc, który przed kilku miesią­
cami obwieszczał światu i  
miastu powstanie tejże bryga 
dy, o której to nawet „Kurier” 
pisał onego czasu... Dlaczego, 
co było powodem, że nie ma 
brygady im. Janka Krasickie­
go? „Nie było komu nią się 
zaopiekować” — odpowiada 
kier. działu Pisulanka. — „Ja 
nie mam czasu” — odpowiada 
przew. koła ZMP Paluch.

A ja napisałem o tym do 
„Kuriera” . Pisulanka musi 
wiedzieć, że opieka nad bryga 
dą — to jej sprawa i  to wcale 
ją nie usprawiedliwia, że stwo 
rzyła inną brygadę „lodowa- 
czek”, bo biała ryba już się 
kończy i kończy się cel istnie 
nia tej brygady. Zresztą jakby 
to było ładnie, gdyby praco­
wały dwie brygady j ta im. 
Janka Krasickiego i  lodowa- 
czek.

St. Perkowski

Jeden zegar
„stoi na warcie“
dokładności wszystkich zegarów

od Moskwy aż pod Kamczatkę
17 IEDY w Moskwie zamykają stacje metra i  ostatnie trol- 

leybusy zdążają do zajezdni, w IrJmcku ciszę poranną 
przerywają dzwonki pierwszych tramwajów. W obwodzie czy- 
tińskim robotnicy budowlani wychodzą do pracy, myśliwi 
dają się na nartach na polowanie tropem zwierząt. Ulicami 
Chabarowska śpieszy młodzież do szkół, we Władywostoku 
robotnicy rozpoczynają poranną zmianę. A tymczasem w 
Kamczatce dzień pracy je>t już w pełnym toku.

ZW IĄZEK Radziecki to ta. Porównanie zwykłych zega» 
kraj — w którym zawsze rów z zegarem gwiaździstym 

świeci słońce. Kiedy nad jego jest zadaniem trudnym. To 
zachodnią częścią zapada trudne zadanie wykonują wła- 
zmrolc, na wschodzie budzi się śnie pracownicy naukowi labo- 
poranek. ratorium Służb Czasu ZSRR.

Pierwsi witają słońce miesz* W cichym zaułku Moskwy 
kańcy przylądka Dzieżniewa. znajduje się Państwowy Insty- 
Następnie nowy dzień, który tu t Astronomiczny im. P. 
niesie dalsze sukcesy ludziom Szternberga. W Instytucie tym 
radzieckim rozpoczyna się na w każdą jasną noc uczeni pro* 
Kamczatce, na wyspach Kur- wadzą badania nieba, określa» 
landzkich i poprzez Komso- ją  przy pomocy instrumentów 
molsk nad Amurem i Krasno- dokładny czas.
jarskiem zbliża się do Mosk= 
wy.

Razetn z pierwszymi promie­
niami słońca rozpoczyna się 
praca telegrafu, kolei, fabryk 
i zakładów przemysłowych. 
Praca nie do pomyślenia bez

„WARTA CZASU”

W,

dokładnego sprawdzenia czasu., g  ™ — »wart« raM“ "Skonstruowane są one w ten

OPARCIU o „zegar nie­
ba”  sprawdzają uczeni ze­

gary astronomiczne znajdują» 
ce się w obserwatorium. Zega­
ry

są one
Ale jest' rzeczą powszechnie sposób, że tarcza zegara i jed- 

wiadęmą, żc na świecie nie ma no wahadło zainstalowane są w 
dokładnych zegarów. Każdy z laboratorium, a drugie waha- 
nich spóźnia się lub śpieszy w dło połączone z pierwszym prze 
porównaniu z dokładnym cza- wodami elektrycznymi, znajdu» 
sem. Aby zegary wskazywały 5e się w podziemiach Instytu- 
dokładny czas, należy je więc tu, umieszczone w cylindrze, 
stale sprawdzać przez porówna niemal że w absolutnej próżni, 
nie z jednym tylko ciokład- Kaz w tygodniu sprawdza się 
nym na świecie zegarem—t. j.  temperaturę i  ciśnienie w cy- 
zegarem nieba. Tarczą tego ze- hndrze oraz amplitudę waha- 
gara są gwiazdy, zaś wska- dła. 
zówką — astronomiczna lune- Na podstawie tak skompli*

|̂Yv̂ ^̂ ^̂ v»v̂ \̂̂ vvvvvvWÂ \̂ w.*AWyWAvavan~i.va\n\\VAVvWvvv\wAVyw/vV«v><wvwwav»wawwvv»wvvwvwl̂ ^̂ ŵ»wAVÂ ^̂ v̂A»Av̂ v»*/v̂ v̂v̂ ^̂ vywvwv̂ v̂ v̂ *\\wvVA\\\vvvvv»vvwvvvvvVvWAw>w»vvwvvyw kowanego zegara reguluje się
dokładny czas na zegarze znaj­
dującym się w laboratorium. 
Kablem elektrycznym wahadło 
tego zegara przekazuje do roz­
głośni radiowej sygnały do­
kładnego czasu. Według tych 
sygnałów nastawiają zegarki 
wszyscy mieszkańcy radzieckie» 
go kraju.

f W R A i n r # i > » A w w ]
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A . BO R O W SK I, D R AW SKO . — 
Jeże li został Pan. fo fm a ln ie  za­
angażow any 5 styczn ia , a zw o ln io ­
n y  7 styczn ia , p rzys ług u je  Panu 
p ra w o  do roszczenia odszkodowa­
n ia  w  w ysokośc i 2-tygodniowego 
w ypo w iedzen ia , ja k  rów nie ż z w ro t 
kosz tów  p rzy ja zd u  do p ra cy . N a j­
p ó źn ie j do 7 lipca  m usi Pan 
w n ieść pozew  do Sądu P o w ia to ­
w ego w  B ia łoga rdz ie . P re te n s ji o 
w y p ła tę  p re m ii za rok  1949, n ie  
może Ran ju ż  dochodzić sądow ­
n ie . w obec 'p rzedaw nienia.

P A W E Ł  K N A P P E , SZC ZEC IN .— 
P ra co w n ik  za trzym u je  p ra w o  do 
w yna grod zen ia  w  ciągu 3 m iesię­
c y  chopoby. Po up ływ ie  3 m ies ię ­
c y  pracodaw ca może rozw iązać u- 
rnowę o pracę, m im o dalszej cho­
ro b y  p ra cow n ika , a naw et w  w y ­
p a d k u  n ie  rozw iązania u m o w y 
m oże od m ów ić  dalszej w y p ła ty  
w yna grod zen ia . W  tym  w ypa dku  
p ra c o w n ik  o trz y m u je  zasiłek cho­
ro b o w y  z Z ak ła du Leczn ic tw a  
Pracow niczego.

S T A N IS Ł A W  MUSTEL, SZC ZE­
C IN . — O w yp ła tę , zarobku in te r ­
w e n io w a liśm y  w  M ie jsk im  Przed­
s ię b io rs tw ie  R em on tow o-Budow la­
n y m  w  S targardzie.
M . F ., SZC ZEC IN , i— W y ro k  są­

do w y . skazu jący na pozostanie w  
zak ła dz ie  p ra c y  przez okres 3 m ie 
gięcy, u n iem oż liw ia  zakończenie 
u m o w y  z dn iem  up ływ u  w ypo w ie  
d ra n ia  dokonanego przez Pana. 
M im o  to. zdaniem  naszym, po  u- 
p ly w ie  okre su  przew idzianego w  
w y ro k u , n ie  m usi Pan ponow nie  
w ypo w ia da ć  u m o w y  na 3 m ies ią ­
ce gdyż przedłużenie okresu p ra ­
c z  w  przeds ięb iors tw ie  n ie  nastą­
p iło  z w o li Pana, a je d yn ie  na ­
s t r o i ło  zaw ieszenie rozw iązania u- 
m ow y.

D zia ł porad 
prawnych  
zapytu je ...

—  W ZPT Szczecin, dlaczego do 
te ł oo rv  n ie  w ypłacono ob. ROMA 
N O W I SZAMAŃSKIEMU pre m ii za 
m iesiąc czerw iec 1951 r.?

— W K P G  Szczecin, czy wypłaco 
n o  1UŻ ob JÓZEFOWI W OŻNIAKO 
W I i  M A R IA N O W I SIE.IEK na leż­
ności za w ykonaną w roku  ubieg­
ły m  pracę zleconą?

— CENTROFARM  — Szczecin, 
czy w yp łacono Już ob. ADAM OW I 
K R Z Y S K A  wyrów nanie p rem ii do 
d n ia  31.XlI.51? Jeże li nie, to  d la ­
czego?

— D O KP Szczecin, czy pracow ni 
kom  W arsztatów  K raw ieckich za­
p łacono na leżną im  dniówkę za 
okrc3 w  m -cu  s tyczn iu br., w  k to  
ry m  z powodu zepsucia się ins ta­
la c j i  e le k tryczne j i zm iany lo ka lu , 
n ie  m og li pracować?

— D YR EK CJĘ PGR Południe, na 
ja k ie j podstaw ie w  zespole PG R  — 
S tąp ię  po trącono w roku ub ieg­
ły m  m ura rzow i B ILSK IEM U  3C 
proc. zarobków  na rzekomy „ tra n  
s p o rt w ew nętrzny"?  Prosim y o 
wszczęci.* dochodzenia.

— B A C U T IŁ  — Szczecin, dlacze 
go n ie  w yp łacono w listopadzie 
1951 r  odpraw y ob. FRANCISZKO­
W I P A W L IC K IE M U , w zw iązku Z 
pow ołaniem  go do służby w ojsko­
wej?

m N A m r n M k

Pożar - wróg
naszego mienia

„... W OGRODZIE przewod­
niczącego Gminnej Rady w Ra 
dziszewie rozniecono ogień. Po 
pewnym czasie przedostał się 
przez ogród do brzegu lasu. Na 
ratunek przybyli wszyscy u- 
rzędnicy gminy z przewodni­
czącym na czele i pożar ugasili, 
ale spaliło się ponad jeden hek 
tar młodego lasu.

A teraz Zapytuję się, dlacze­
go to pozostało tajemnicą mię 
dzy urzędnikami gminy. Prze­
cież przewodniczący, wypalając 
ogród, mógł doprowadzić do 
zniszczenia bardzo wielkiego 
obszaru lasu. A poza tym, czy 
y.ypalanie ogrodu jest wskaza 
ne? Przecież mogą ucierpieć 
drzewa“ . (405)

KAZIMIERZ JADCZAK 
Daleszewo — pow.

Gryfino

ODPOWIADAMY na osta­
tnie pytanie: mądry gospodarz 
nie wypali ogrodu, gdy to szko 
dę przyniesie młodym drzew­
kom, Ale wracamy do sprawy 
ważniejszej, do pożaru, który 
na szczęście nie spowodował 
większych szkód.

O ob. Pawłowskim, prze­
wodniczącym GRN w Radzisze 
wie, można powiedzieć (słowa 
mi starego przysłowia), że „ja ­
k i pan, taki kram“ . Sam wypa 
l i ł  sobie ogród bez porozumie­
nia się z miejscową strażą po­
żarną i bez odpowiedniego za­
bezpieczenia wypalonego obsza 
ru, a dzięki takiemu przykła­
dowi „z góry" również inni go­
spodarze w Radziszewie postą­
p ili w podobny sposób. A  tym­
czasem właśnie przewodniczą­
cy GRN winien znać i  stoso­
wać przepisy ochrony przeciw 
pożarowej, które szczególną o- 
strożność nakazują w pobliżu 
lasów.

ALE — to tylko jedna strona 
medalu: cała ta sprawa została 
rzeczywiście (nazwijmy rzecz 
po imieniu) po kumotersku za 
taiona przed Powiatową Radą.

Walka z niebezpieczeństwem 
pożarów, walka o całość nasze 
go społecznego i  osobistego 
mienia jest szczególnie ważna, 
właśnie w  okresie obecnym, w 
lecie, gdy niebezpieczeństwo 
pożarów wzrasta. Jesteśmy 
więc przekonani, że w  Radzi­
szewie sprawa nie skończy się 
na wniosku o służbowe i admi 
nistracyjne ukaranie przewod­
niczącego GRN, ale że i  Powia 
towa Rada zainteresuje się pra 
cą Gminnej Rady w Radzisze­
wie.

Bumerang
OB. JULIANA UHLE z do 

mu przy ul. Dubois 28, syg­
nalizowała nam w kwietniu o 

« nieporządkach 
% w kamienicy,
\  ofiarując jak

najdalej idącą 
pomoc w oczysz 

W czaniu domu.
Tł Admimslrator-

A  Jm ka po naszym
sygnale, zbada 
ła sprawę. W 

piwnicy rzeczywiście leżał zde 
chły kot, od którego zaczęła 
się cala sprawa z nieporząd­
kiem.

— I  otóż — skorzy do syg­
nalizowania nieporządków lo­
katorzy gmachu przy ul. Du­
bois 28, którzy ofiarowali 
pomoc w oczyszczeniu kamie­
nicy, zadowolili się faktem, że 
— sygnalizowali.

Admini8tratorka usunęła ko 
ta. N ikt, mimo przyrzeczeń, 
nie pomógł w porządkach do­
mowych, i  Dubois 28 spokoj­
nie czeka następnych niepo­
rządków, by zapewne o nich — 
zasygnalizować.

Pisaliście w liście do nas: 
„...ja ze swej strony przyrze­
kam jak najdalej idącą pomoc 
w każdej pracy, która będzie z 
korzyścią dla wspólnie w < do­
mu naszym mieszkających lo­
katorów..."

A TYMCZASEM zdechły 
kot bumerangiem do Was wra 
ca, obywatele z Dubois 28.

O tym SYGNAŁY pragną
Wam ząeygnąlizęwać.

Telefon, telefon..
„... WYCZERPALIŚMY wszy­

stkie możliwości i  prosimy „Sy 
gnały" o pomoc.

W ostatnim kwartale 1951 ro 
ku złożyliśmy na poczcie zgło­
szenia o zainstalowanie dwóch 
aparatów końcowych. Przy a- 
paracie, który posiadamy, two­
rzą się kolejki i  n ikt nie męże 
się dodzwonić do nas, a my 
znowu nie możemy dodzwonić 
się do innych. I  poco taki te­
lefon? Wreszcie 
w kwietniu te­
go roku przy­
szedł monter i 
powiedział, że 
brak tylko „25 
metrów kabel­
ka". Jeszcze by 
l i  inni, zapisy­
wali adres — i  
nic. Każdy mó­
wił, że aparat 
będzie — już 
dziś, najwyżej 
jutro. I  nic. Poszliśmy samica 
Pocztę. Powiedziano nam, że 
przecież aparat jest już zainsta 
lowany, w dniu 24 kwietnia. 
Tak tam zapisane, a my apara 
tu nie mamy.

No, ale obiecano, że nam da­
dzą aparat na 14 maja. Znowu 
nic. 16 maja, dowiadujemy się, 
że terminu nie można ustalić. 
Czekamy teraz na rachunek za 
aparat, którego jeszcze nie ma 
my". (683)

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
METALOWCÓW 

al. Piastów 51

TRUDNOŚCI pocztowe zbra 
kiem numerów rozumiemy i 
wraz z pocztą czekamy dni, 
które się szybko zbliżają, gdy 
tych trudności już nie będzie.

Na razie jednak proponuje­
my, by szanowni koledzy ze 
szczecińskiej centrali telefonicz 
nej zaznajomili się ze znacze­
niem takich słów jak „jutro“  i 
„dziś“ . Po co obiecywać, kie­
dy nie można? Wytłumaczyć 
ó co chodzi, a nie zwodzić k li­
entów, drodzy koledzy!

Półroczne tarapaty telefono- 
we. spółdzielni metalowców pro 
simy jednak zbadać dokłćdnie, 
bo nam się widzi, że pół roku, 
to — w każdym wypadku — 
za dużo.

KOI
ST. G. W  spraw ie Pańskiego a r ty  

k u łu  na dzień dziecka, odpow iada­
m y , że te m a t dobry, a le  a r ty k u ł za 
d łu g i. P ros im y  pisać zw ięźle j.

(688-d)

R . Z IE L IŃ S K I: W  spraw ie zaopa­
trzen ia  zak ładu pracy w  m yd ło  p ro ­
s im y zgłosić się do CENTROGALU 
z zestaw ieniem  i  zapotrzebowaniem, 
a C ENTROGAL m yd ło  p rzyd z ie li. 
M HD, ja k  i  In ne  sk lepy uspołecz­
n ione sprzeda ją m yd ło  ty lk o  na  bo­
n y . (671-d)

J . W< POGODNO: W  spraw ie  za­
żalenia n a  U rząd Z a tru d n ie n ia  od 
pow iadam y, że są zapotrzebow ania 
na  szoferów m echan ików . (653-d)

H . LA C HO W IC Z: M a Pan p re ten ­
sje, że n ie  o trz y m a ł Pan świadec­
tw a  ukończenia ku rsu  blacha rsk ie­
go. Zak ład  D oskona len ia R zem io­
sła w y jaśn ia , że św iadectw a o trz y ­
m a ła  za po kw itow a n iem  P an i Iza­
bela W róblewska, k ie row n iczka  sek­
c j i  szkolenia. P a n i W róblew ska po­
w in n a  była rozdać świadectwa, d la  
czego tego n ie  z ro b iła  —  n ie  w ie ­
m y. (596-d)

M IESZKAŃCOM  GO LĘC IN A odpo 
w ładam y, że przeprowadzona ko n ­
tro la  w  sk lep ie  Pana Edwarda D ud­
k a  wykaza ła n ieuczciw ość w  p ro ­
d u k c ji n ie k tó ry c h  w ęd lin . Postę­
powanie k a m o  . a d m in is tra cy jn e  w 
to ku . (268-d)

H EN R YK M ASZTALER I  K A Z I. 
M lf iR Z  K A M IŃ S K I: Podanie Pa. 
nów  w  spraw ie w ydan ia  k a r t  r y ­
back ich  Jest w  to k u  zała tw ian ia . 
Odnośnie szko le n ia  M . U . R. w y ja ­
śnia . że sprawą tą  za jm u je  się Cen 
tra ln y  Zarząd Rybo łów stw a M orskie 
go w  Szczecinie. (508-d)

9ŁS
-mO

— M H D  p rzy  u l. Gen. Ś w ie r­
czewskiego 18 n ie  na p ra w iło  św ia 
tła?  Loka to rzy  tego dom u m ają  
dużo c ie rp liw ośc i i  d o b re j w o li, 
ale w szystko m a sw oje granice.

(604-d)

— PO C ZTA BO G O R IA  k/S taszo- 
wa, pow . O patów  K ie le c k i, p rz y j­
m u je  p ieniądze na prenum erarę 
„ K u r ie ra  Szczecińskiego” , '  a  p re ­
num erow anego pism a n ie  dosta r­
cza abonentow i? K w ity  w p ła t na 
p renum era tę  w  re d a k c ji na  na­
zw isko JO ZEF Q  '3NOSTA#

Z DOKŁADNOŚCIĄ 
DO 0,05 SEK.

SYGNAŁY czasu nadawane 
są przez radzieckie rozgło­

śnie radiowe 5-krotnie w ciągu 
doby, a o 2 godzinie w nocy 
wg. czasu moskiewskiego na­
daje się sygnały specjalnie dla 
Dalekiego Wschodu, gdzie już 
nastaje poranek. Sygnały po* 
dawane są z dokładnością do 
0,05 sekundy.

Są jednak odbiorcy, dla któ­
rych omyłka dochodząca nawet 
do 0,05 sekundy jest już zbyt 
wielka. Są to geodeci, hydro-, 
grafowie, geofizycy, radiofizy- 
cy,astronomowie itd. Dla nich. 
przekazuje się sygnały 8=krot- 
nie w ciągu doby.

Poza tym co miesiąc zesta­
wiany jest biuletyn podający 
sprostowania do podobnych sy 
gnałów. Uwzględnienie tych 
sprostowań pozwala dopiero na 
ustalenie niemal że absolutne­
go czasu — bowiem z dokład­
nością, do kilkutysięcznych czę» 
ści sekundy.

i i
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Feliksa

PRO GN OZA POGODY
9 m ożliw ością opadów, tem p . no­

cą ok. 5 s t. w  ciągu d n ia  do 18 st., 
(wczoraj no tow ano na Pomorzu 
Zach. tem p . ok. 15 s t.) , w ia try  za. 
chodnie od 4 do 6 m  na  sek.

Straszna wizja

WYOBRAŹCIE sobie nadob 
ne szczeciniamki, że zet 

diva miesiące wychodzicie na 
ąulicę miasta, jest upalny dzień, 
ńsłoneczko przyświeca i  cóż to 
widzicie lo jego wesołych pro- 
myczkach. Oto wszyscy męż­

czyźni chodzą 
z długimi bro- 

/Ti darni i  sumia­
stymi Wąsami.

. Poniektórzy za
płatają je na- 

~ wet w supełki 
i  warkoczyki, 

a jeden zapominalski chodzi z 
wielkim węzłem: żona kazała 
mu kupić poduńązki i  boi się, 
że zapomni. Jednym słowem 
dziwy i  cuda...

A dlaczego tak się stanie? 
Dlatego’ że nasz handel u- 

spoleczniony nadal zaopatry­
wać będzie swoje sklepy w ży­
letki „Polonia” , albo też nie bę 
dzie zaopatrywać, wcale ( co 
praktykuje obecnie.)

Jego to będzie zasługa1

Węzeł „dąbski“

GDYBY żył Aleksander 
Wielki, którego znamy m. 

in. jaJco autora rozsupłania 
słynnego węzła gordyjskiego — 
w Szczecinie stanąłby przed za 
gadnieniem nie do rozwiąza­
nia. Bo powiedźcie sami:

W zeszłym ro­
ku to lipcu 
PKP urządziła 
przystanek ko 
lejowy przy O- 
siedlu Robotni­
czym w Dąbiu. 
Mieszkańcy je­
go podskakiwa 

l i  z radości 
słusznie rozumując, że nieba­
wem pozbędą się niezmiernie u- 
ciążliwych i  męczących dojaz­
dów autobusami i  tramwajami 
do pracy.

Ale niekiedy życie lubi pła­
tać „wesołe" figielki. PKP 
wprowadziło nowy rozkład' a 
pociągi wcale nie myślą za­
trzymywać się przy Osiedlu 
Robotniczym w Dąbiu. Podob­
no zapomniano o nim.

Aczkolwiek od wybudowa- 
nio przystanku minęło już 10 
miesięcy, jednak DOKP nie po 
sądzamy ą tak krótką pamięć.

W obronie 
„Obywatelskiej“
O 4 MAJA napisaliśmy o su- 
—l *-rowych kotletach i  bigosu 
bez mięsa w ,.Obywatelskiej” . 
Już następnego dnia otrzyma­
liśmy gniewny list podpisany 
przez sportsmenkę szczeciń­
skiego AZS-u p. Marię K. Oto 
wyjątki z niego:

„..człowiek ten 
musiał mieć wi 

f )  docznie saski 
^  żołądek, bo 17 

f \  ' f i  I maja byliśmy
w tei resíauracji całą gro- 
madą (wyciecz 
ka do jezior- 

• ka Szmaragdo
wego) i  nawci 

naliśmy się po uszy różnych 
dobrych rzeczy. Obsługa była 
bardzo sympatyczna i w ogóle 
wszystko nam się w „Obywatel 
sklej" podobało".

Wynika stąd, że widocznie 
surowe kotlety i  bigos bez 
mięsa były owocem chwilowe­
go roztargnienia kuchmistrza. 
Cóż, moi drodzy, maj...

Miejska Rada Narodowa

uchwaliła budżet Szczecina
Tematem obrad były:
•  zaległości w czynszach
•  oświetlenie ulic
® komunikacja miejska
[V  A WTORKOWEJ sesji Miejskiej Rady Narodowej 
-^uchwalony został tegoroczny budżet Szczecina. Najważ­

niejsze pozycje budżetu omówiliśmy w niedzielnym „Kurie­
rze” . W dyskusji radni szczególnie zainteresowali się trud 
nościami finansowymi Miejskiego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych.

— MIMO UTWORZENIA 
trzech placówek dzielnico­
wych MZBM — powiedział 
radny Dziewanowski — i wy­
nikającego stąd dużego udo­
godnienia dla lokatorów, blis 
ko połowa ich niie reguluje w 
terminie czynszu. Półroczne i 
większe zaległości 40 proc. lo 
katorów w płaceniu czynszu 
spowodowały ostatnio częścio 
we zahamowanie remontów. 
MZBM musi niezwłocznie oprą 
cować nowy sposób zapewnia 
jący stały dopływ funduszów 
z czynszów mieszkalnych.

Omawiając pozycje budżetu 
przeznaczoną na oświetlenie 
ulic radna wyrazili obawę, że 
znikome fundusze na ten cel, 
mogą być wyczerpane na parę 
miesięcy przed końcem roku. 
Dlatego też Prezydium MRN 
winno wygospodarować dodat 
kowe kredyty zapewniające — 
i tak niedostateczne — oświet­
lenie ulic Szczecina.

Następnie zwrócono uwagę 
na konieczność przeprowadzę 
nia kapitalnego remontu urzą 
dzeń Łaźni Miejskiej, które 
— eksploatowane od 60 lat — 
mogą ulec ooważniejszym u- 
szkodzeniom.
YĄ/' DALSZYM ciągu obrad 

wygłoszono sprawozdanie 
z działalności Komisji Komu­
nikacyjnej. Sprawozdawca 
stwierdził, że dotychczas nie 
widać rezultatów zwiększenia 
częstotliwości w kursowaniu 
tramwajów. Rozkłady jazdy 
są często nieprzestrzegane, w 
wyniku czego nieraz wodzimy

TEA TR  P O LS K I — G ośc inny w y ­
stęp Radzieckiego Zespołu D ram a­
tycznego — ,.Na now ej z iem i“  — 
g. 19-15.
T E A TR  WSPÓŁCZESNY — „G łu p i 
Jaku b" -  g. 16, 19.15.

DANUTA SOKÓŁ jako M i­
sia w „Głupim Jakubie“ .

Jasne B ło n ia  —

COLOSSEUM — „N ę d zn icy " I I  ser.
— p rod. fran c . -r- g. 15, 17, 19, 21. 
B A ŁT Y K  — „B ez  adresu" — prod. 
ira n c  — g. 17 19, 21.
M ŁOD A G W AR D IA  — „R odzina 
A rta m a no w ych" — prod. radź. —g. 
15.30, 18.30. 20.30.
P IO N IER  — „K ło p o ty  re f. T rzisz- 
k i “  —  prod. CSR — g. 14, 16, 18. 
„D w a j panow ie „ F "  — p ro d. radź.
— g. 21.30.
R O ZM AITO ŚCI — Program  popu lar 
no  -  ośw ia tow y n r . 18 — g. 13, 20.30 
H U T N IK  — STOŁCZYN —  „O s ta t­
n i re js "  —  p ro d . NRD — g. 18, 20. 
PRZYJAŹŃ — D Ą B IE  — „O rze ł 
K a u ka zu " — I  ser. — p ro d. radź.
— g. 18. 20.
1 M A J — ŻYDÓWCE — „Rozśpie 
w ana d o lin a "  —  prod. ru m . — g. 
18. 20.

M UZEUM  POMORZA ZACH. — Wa­
ły  C hrobrego — „H is to r ia  rozw o ju  
snołeczeństw  p ie rw o tnych “ . „O ch ro  
na  pom ników  k u ltu r y " ,  ..Budow­
n ic tw o  okrę tow e i  h is to r ia  żeg lug i". 
JAN1SŁAWY 27 — „W ystaw a A r ty ­
stów  P lastyków " — w to rk i, czw art­
k i, soboty —  od godz. 12 — 18, 
środy, p ią tk i, n iedzie le — od  godz. 
10 — 16, w  poniedz ia łek  — n ie ­
czynne.

DYŻU R Y A P TEK 
N r 3 — a l. P iastów  60.
N r 5 — u l.  Naruszewicza 11

Zaprawa 
do tu rystyki 
górskiej

D R Ż Y  Po lsk im  Tow . Turystycz- 
* no - K ra joznaw czym  w  Szczeci­

n ie  powstała os ta tn io  K o m is ja  T u ­
ry s ty k i G órsk ie j. Zadaniem  te j 
k o m is ji je s t p rzygotow an ie szczeci 
n ia ków  do w y jazdu na  w ycieczki 
górskie.

Z eb ra n ia  k o m is ji z  udzia­
łe m  zainteresow anych tu ry s ty k ą  
górską od byw a ją  się w  każdą ś ro ­
dę o godz. 18 w  lo k a lu  P T T K  (p l. 
Batorego 2). W środę, 28 bm . na 
zeb ran iu  mgT. GR OŃ SKI w ygłos ił 
p re lekc ję  p t .  „T u rys tyka  w  Ta. 
tra c li“ . W niedzie lę 1 czerwca ko ­
m is ja  organ izu je  d la  w szystkich za 
in te reso w a nych pie rw szą calodzlen 
ną wycieczkę, połączoną z ćwicze­
n ia m i we wspinaczce oraz 20.km  
m arsz. Zb ió rka  och otn ików  o godz. 
9 przed Bram ą Portow ą.

po dwa lub trzy wozy jeden 
za drugim, po czym następu­
je dłuższa przerwa. Możliwość 
zmniejszenia natłoku w godzi 
nach rannych d popołudnio­
wych istnieje w dalszym przy 
śpieszeniu kursowania tramwa 
jów (obecnie średnia wynosi 
11,6 km/godz., a winna wyno­
sić 16 km./godz.) oraz zróżni­
cowaniu godzin pracy w insty 
tucjach, nad czym Miejska 
Kom. Planów. Gosp. bez w i­
docznych skutków pracuje od 
dłuższego czasu.

Dla odciążenia komunika­
c ji autobusowej komisja zło 
żyła odpowiednie wnioski 
w DOKP, celem uruchomie­
nia w miarę możliwości pod 
miejskiej komunikacji kole 
jowej. (ape)

Już 17 tys. osób
zwiedziło
wystawy
w Muzeum
0 T W A R T E  w Muzeum Po- 
v“ / morza Zachodniego dwie 
atrakcvine wystawy: „Histo­
ria rozwoiu społeczeństw pier­
wotnych“ i  „Ochrona pomni­
ków kultury“  cieszą sie dużym 
powodzeniem. W czasie Dni 
Oświaty. Książki i  Prasy ilość 
zwiedzaiacych wzrosła do 17 
tysięcy osób. w tym ok. 110 wy 
cieczek.

Dyrekcia Muzeum pragnąc 
zapewnić poszczególnym gru­
pom zwiedzających fachowego 
przewodnika p o  wystawach, 
zwraca sie z apelem do orga­
nizatorów wycieczek, kierow­
nictw itp. o wcześniejsze ich 
zgłaszanie, celem uzgodnienia 
dnia i  godziny zwiedzania wy 
staw. Wycieczki można zgła­
szać w Dziale Społeczno-O- 
światowym MPŻ (ul. Janisła- 
wy 27 tel. 43-72).

Chłody nie przeszkodziły

Sezon turystyczny 
już się zaczął

T Y ł UGOTRWAŁE chłody, których nie mogą w tym roku 
“̂^wypchnąć z naszego kraju masy ciepłego powietrza, spo 

wodowały opóźnienie sezonu turystyczno - wczasowego. W 
porównaniu z ub. rokiem w pierwszej połowie maja br. 
przybyło do Szczecina znacznie mniej wycieczek, ponieważ 
wczasowicze i turyści oczekiwali lepszej pogody. W tych 
dniach jednak „nieubłagana aura“ wyczerpała cierpliwość 
turystów, którzy postanowili nie tracąc czasu poznawać 
piękno kraju.
OD UBIEGŁEJ niedzieli co­

raz liczniejsze grupy wyciecz­
kowe przyjeżdżają do Szczeci­
na. Przewodnicy PTTK opro­
wadzali iuż , przez cały dzień 
grupę pracowników Spółdziel­
ni Inwalidów z Zielonej Góry, 
którzy zobaczyli nasz piękny 
Szczecin i  w rozmowach podzi 
wiali rozbudowę miasta i  por­
tu.

W poniedziałek 80-osobowa 
grupa młodzieży szkoły podsta 
wowei w Morągu w woj. ol­
sztyńskim zwiedzała również 
nasze miasto. Szczególny po­
dziw wycieczki wzbudził wspa 
niale urządzony szczeciński Pa 
łac Młodzieży oraz potężny taś 
mowiec w porcie.

Liczny napływ grup wy­
cieczkowych do Szczecina 
świadczy o tym, że sezon wy 
cieczkowy rozpoczął się w 
pełni. Dużą atrakcje dla zwie 
dzających stanowi Pawilon 
Turystyczny w Bramie Por­
towej uruchomiony przez 
PTTK, w którym można się 
zaopatrzyć w pocztówki i  
przewodniki ułatwiające 
zwiedzanie naszego woje­
wództwa. (Bo-pis)

N IE  JEST też bez w in y  p. W an­
da M ., w  k tó re j obron ie stanęliś­
m y  w  no ta tce  z 17 m aja. Okazało 
się. że zrezygnowała ona z przy ję ­
c ia  zam ówionych przez siebie b u ­
tów . Szewc n ie  b y ł p rzygotow any 
na na tychm iastow y zw ro t zaliczki. 
No, ale wszystko ju ż  zostało ure . 
gulowane.

KOMENDA W ojewódzka „S P " wy­
jaśn ia , że wobec niemożności za­
pew nienia przez M RN  funduszów 
I  pom ocy te chn iczn e j p rzy urządzę 
n iu  Parku M łodzieży (u l. W aw rzy­
n ia ka ), p la n  te n  n ie  może być 
razie w ykonany.

Miłe podarki
OZCZECINSKIE sklepy u- 
k-'sDołecznione otrzymały na 

Międzynarodowy Dzień Dziec­
ka zwiększony i różnorodny 
asortyment dziecięcej odzieży 
— jest więc w czym wybie­
rać.

W sklepach MHD jest dużo 
różnych śpioszków, sweter­
ków z czapeczkami, becików, 
skarpeteczek. pończoszek, far­
tuszków i  sukieneczek. Szcze­
gólnie obficie zaopatrzony jest 
w dziecinną odzież dom towa­
rowy Spólnoty Pracy przy pl. 
Przyjaźni Polsko -  Radziec­
kiej. Naiwiecei iest tam kreto- 
nowych sukieneczek w przeróż 
nvch kolorach dla dzieci od lat / 
2 do 12, praktycznych welwe- 
towvch ubranek dla chłopców, 
płaszczyków letnich itp.

Najmilszym prezentem dla 
dzieci w dniu ich Święta jest 
zawsze zabawka. Spólnota 
Pracy, PDT przygotowały 
więc duży wybór zabawek, 
które uradują każdą pocie­
chę. (ab)

Ogłoszenia drobne
NAUKA EFEKTOWNE PODARAS 1 NIEDROGIE

Makulatura
n s l  lifć czysta
0 0  „WSPÓLNOTY Zbiera- 
Ł"c z v “ stale napływała znacz 

ne ilości makulatury, tak bar- 
dzo potrzebnej naszemu prze­
mysłowi; Szkoda jednak, że 
niektóre instytucje nie dbała 
o czystość dostarczanego su­
rowca.

Np. z 700 kg dostarczonych 
riiedawno przez Stocznie Szcze 
emska, 20 proc stanowiły róż­
ne odpadki jak: pudelka od za 
Pałek, resztki jedzenia, niedo­
pałki papierosów. Podobnie za 
nieczyszczona makulaturę do­
starczyła Dyrekcja Poczt i  
DOKP.
f Ze względu na ciężką pra 

ce przy sortowaniu zanie­
czyszczonej makulatury, 
punkty skupu otrzymały za­
kaz przyjmowania je j w ta­
kim stanie.

Urzędy i  instytucje muszą 
dbać o niezaśmiecanie ma­
kulatury innymi odpadkami.

(ape)

DLA PO DNIESIENIA poziom u i 
u je d n o lice n ia  prac św ie tlic  rybac­
k ic h  Zw iązek B ranżow y Spółdzie ln i 
Pracy R ybo łów stw a Morskiego zor­
ganizow ał os ta tn io  w D om u R yba­
ka  w Trzebieży kon fe renc ję  k ie rów  
n ikó w  k u ltu ra ln o  - ośw iatow ych i 
św ietlicow ych. W  k o n fe re n c ji wzię 
l i  ud z ia ł p rzedstaw icie le w szyst­
k ich  spó łdz ie ln i ryba ck ich  z całego 
wybrzeża,

TR ZY M IE S IĘ C ZN E  no ­
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rs y  księgowości. 
Łódź — s k ry tk a  163.

_____ 467-K

GOSPOSIA do lekarza 
potrzebna ś ląska 8-6.

2170-G

SPRZEDAM m oto cyk l 
350 cm . sześciennych. — 
TrentowskJego 29.

2173-G

SPRZEDAM urządzenie 
gab ine tu , sosnową szafę 
odzieżową, w irów kę nie 
kom p le tn ą . K u p ię  p ia n i 
no  m a rk i L in ke . Łu ka ­
sińskiego 8 godz. 18-20.

2172-G

LO KALE

SAM O TNY poszukuje 
po ko ju  przy  rodz in ie , — 
na jch ę tn ie j w  śródmle. 
ściu. K u rm a n  B ron is ław  
Szczecin u l.  W ilków  
M orsk ich  3-1._____ 2168-G

N ASI m ilic ja n c i u k a ra li sam owol­
nego d y re k to ra  PGR Stan is ława K . 
za straszenie lu d z i z łym  psem. P i­
sa liśm y o ty m  w spec ja lnym  „ re ­
fle k to rz e "  p t .  „A rcy -p ie s ".

ZAM IESZCZO NY w czo ra j w  „ K u ­
r ie rze " w rub ryce : „D o kąd  pójść?" 
— rysun ek przedstaw ia ł p. K la rę  
M alinow ską jako  m atkę  Jakuba 
R itn e ra  w  „G łu p im  Ja ku b ie " — & 
n ie  p . Ordyńską. Za b łą d  te n  obie 
panie m ocno przepraszamy.

BAR  M LEC ZN Y p rzy  u l.  Obroń­
ców S ta ling ra du zaśm iecał podwó­
rze sw ym i odpadkam i. Na skutek 
naszej n o ta tk i P IH  przeprow adził 
ta m  ko n tro lę  i  p o lec ił szybko z llk  
widować brudy.

ZAM IE N IĘ  m ieszkanie 
czteropokojowe na  pierw 
szym p ię trze , nadające 
się n a  b iu ro  lu b  spół­
dzie ln ię, na jed en  pokój 
z k u ch n ią  w  śródmie­
ściu. O fe rty  kierować 
poczta Szczecin 2 u l. 
Dw orcow a pod „Zam ia­
n a ". ___________ 2171-0

U N IEW AŻN IEN IA  
I ZGUBY

; ŚW ITOŃ Helena zam.
• K o rc in o  gm . Lubuczewo.
• pow S łupsk zgłasza zgu
: h ie n ie  k a r ty  m eldunko- 
i w ej._______________2181-P
• M IER ZW IŃ S KA Krysty- 
: na w  Przytorze zgłasza 
I zgubienie dow odu oeobi- 
; stego k a rty  m eldunko-

w ej i  w izy ._______ 21S0-P
: SUSEK J u lia n  zgłasza 
: zgub ien ie  prawa Jazdy
• sam ochodowego wyd. 
; przez M ie js k i W ydział
• K o m u n ik a c y jn y  w  Byd­

goszczy. 2148-P

IW A Ń S K I Tadeusz zgła­
sza zgubienie zezwolenia 
na po by t w  s tre fie  po­
graniczne j;________2177-G

mmmmm p  an, n n  pudemiczki, papierośnice,
ZE SREBRA :S'i“;.^ansoletu pop,el-

K R Y S Z T A Ł Y :
wazony, popielnice, bombo­
nierki, żardiniery i inne

Z E G A R K I
naręczne

O B R Ą C Z K I
złote oraz inne wyroby jubi­

lerskie ze złota
s p r z e d a j e

CENTRALA JUBILERSKA
Przedsiębiorstwo Państwowe 

W NASTĘPUJĄCYCH SKLEPACH:
SZCZECIN — Al. Wojska Polskiego 3 
KOSZALIN — Świerczewskiego 10

ZŁOTO DENTYSTYCZNE
w postaci krążków, blachy, drutu, lutu 

s p r z e d a j e
BEZ JAKICHKOLWIEK OGRANICZEŃ I FORMALNOŚCI

CENTRALA JUBILERSKA
Przedsiębiorstwo Państwowe 

W NASTĘPUJĄCYCH SKLEPACH:
SZCZECIN — Al. Wojska Polskiego 3 
KOSZALIN — Świerczewskiego 10

SU ŁKO W SKI Aleksander 
zgłasza zgub ien ie  aktu 
w łasności na m eb le  wyd. 
przez O U L w  Szczecinie szczecin ie oraz odcinka 
Jir. 13706. «J174G zameldowania. 2182.P

STOLARZ W łodzim ierz 
ogłasza zgubienie leg. 
służbowej N r. 92 wyd. 
rrze z  C en tra ln y  Zarząd 
Rybołóstwa Morskiego

W IŚN IE W S K I Z ygm un t 
syn Jana zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldunkow ej, 
w yd. przez GRN Łu ko ­
wica, pow. Lim anow a 
oraz odcinka a n k ie ty  na 
dow ód osobisty, 2179-G

MEGGER H en ryk  zgła­
sza zgubienie k a r ty  m e l­
dunkow ej N r. R6/03891 
wyd. przez R e jo n  M el 
du nkow y N r. 1 w  Besku.

2175-48.PG

CZW ARTEK, 29 m a ja  1952 r.
W iad. g .: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 

17, 21. 23.30.
5,10 aud. d la  wsi: 5,35 kon cert; 

5.58 sygnał czasu: 6.00 stan pogody;
6.05 g im nastyka; 6.15 polskie frag m ; 
operowe: 6,50 konc; 7,20 m uzyka 
rozryw kow a: 7.50 K a len da rz  rad io , 
w y; 11.45 „G łos m a ją  ko b ie ty “ ; 
11,57 sygnał czasu: 12.15 M aklak ie - 
w icz — su ita  tańców  po lsk ich ; 12,30 
aud. d la  w si; 12,45 „N a  sw ojską  nu  
tę " ;  13.30 d la  k lasy I  i  I I :  13.55 d la  
k lasy IV ; 14.15 po pu l. m uz. sym fo ­
n iczna; 14.55 m uzyka rozryw kow a;
15.10 aud. lite racka ; 15.30 dla św iet­
l ic  dziec; 16.00 W szechnica Rad;
17.05 „O dpow iedzi fa li  49“ ; 17,30 
m uzyka  rozr; 17.40 fe lie to n ; 18,00 
„D la  każdego' coś m iłego; 19.30 m u  
zyka 1 a k tu a ln ; 20,00 m uzyka; 20.20 
u tw . M . G lin k i; 20.59 s ta n  pogody; 
21,26 w lad . sportow e; 21.30 p ieśni 
F r. Schuberta ; 21.50 W szechn. Rad;
22.10 m el. opere tk; 23.00 konc. sym 
fo n iczny.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(prog ram  lo ka ln y ) .

5,20 „Uwaga P O M -y!“ ; 5.25 m uz; 
8,00 m el. opere tk ; 13.20 ryba ck i ser 
wis zalewowy; 16,20 w iad. Pom. Za 
chodniego; 16,30 „R ozm ow a w  do ­
m u rad iosłuchacza"; 16.35 po lsk ie • 
m el. ludow e; 16.50 aud. ośw iatowa; 
¡7,15 „N arody ko lo n ia ln e  w  walce 
o wolność“ ; 19,00 m oza ika m uzycz. 
na ; 19,20 „B ila n s  sezonu wiosenne­
go ": 21.30 aud.' d la  zagranicy; 22,00 
czeska m uz. operowa; 22,30 aud. 
d la  zagr; 24,00 ryb a ck i serwis m or­
ski.

t i



7 pięściarzy
Pomorza Zachodniego

na liście 
najlepszych
Klasyfikacja bokserów 
po mistrzostwach 
Polski

‘  sk ich Po lski — Rada Trenerów  
u s ta liła  nową k lasy fika cy jn ą  lis tę 
p ięściarzy:

MUSZA: 1) M uraw ski (G w ), 2) 
K u k ie r  (C W K S ), 3. Ła kom y (G w ), 
4. Zaw adzki (S ta l) , 5. Kaszuba 
(K o l) ,  6—7. Justka  (CW KS) i Bo­
n ia  (S t) , 8. Brzóska (U n ia ) , 9. An ie 
la k  (W ł) , 10. F rąc ik  (G w ).

KO G U C IA : 1. S te fa n iu k  (G w ), 2. 
W oźn iak (C W KS ), 3. Kasperczak 
(G w ), 4. N iedźw iedzki (K o l) , 5. 
R ozp iersk i (G w ), 6. G uzy (CW KS), 
7. W róbe l (C W K S ), 8. Kow alew ski 
(CW KS) 9. G reń  (B ud ), 10. K a rg le r 
(C W K S ).

P IÓ R KO W A: 1. K ruża  (C W KS ), 2. 
B a za rn ik  (S ta l) . 3. Soczewiński 
(C W K S ), 4. Ja n ick i (K o l) , 5. Polec 
k i  (K o l) , 6. B rzez iń sk i (G w ), 7 
M atlo ch  (C W K S ), 8. Sza liński (W I). 
9. D om ino (O gn), 10. M anelsk i 
(C W KS ).

L E K K A : 1. K a flow sk i (G w ). 2. No 
w ak W. (K o l) , 3. N ow ak Zb. (K o l) , 
4. Suszka (C W KS ), 3. Kaczm arek 
(B u d ), 6. Pek L . (G w ). 7. Drogosz 
(S t) , 8. K ow alew sk i Z . (C W K S ). 
9. Kaczm arek (S t) , 10. C erbióski 
(G w ).
LEKKOPÓŁŚREDNIA : 1. K u d ła c ik  

2 Sadowski (K o l) , 3. B lach (Sp), 
4 A n tk ie w icz  (G w ), 5. K a p tu rsk i 
(S t) . 6. ściga ła (W ł) , 7. Kem pa
(C W KS ), 8. Różak (G ó rn ik ) . 9. K o 
s ic k i (G w ), 10. Owczarek (K o l) .

PóŁŚRED NIA: 1. 'C hych ła  (K o l) , 
2. Dębisz (C W K S ), 3. N ow akow ski 
(S t)*  4. Kazim ierczak (S t) , 5. P iń ­
sk i (G w ). 6. C hodorow ski (G w ), 7. 
M en da t (S t) , 8. M ajew icz (G w ), 9. 
P luskoc ińsk i (K o l) , 10. Grzywocz 
(CW KS).

LE KKO ŚR ED N IA: 1. K raw czyk
(G w ), 2. M us ia ł (C W K S ), 3. D erkow  
sk i (G w ), 4. Leiss (S p ), 5. Nogaj­
sk i (W ł) , 6. M asiatek (C W KS ). 7. 
B uczkow ski (B ud ), 8. Lech (G w ), 
9. K u ła ko w sk i, 10 Grzesiewicz (S p).

ŚREDNIA: 1. N ow ara (S t) . 2.
P iórkow ski (C W K S ), 3. C zap lińsk i 
(C W KS ), 4. K ru p iń s k i (S t) , 5. Bo­
row icz (S t) , 6. Kw aśniew ski
(C W KS ), 7. B łażejew icz (S p), 8.
Krasek (G w ), 9. Dam pc (U n ia ) , 10 
G łow acki (G w ).

PÓ ŁC IĘŻKA: 1. G rzelak (C W KS ), 
2. W o jc iech ow ski (U n ia ) , 3. F ranek 
(C W K S ). 4. Szczypiński (K o l) . 5. 
Łys ia k  (G w ), 6. B ie l I  (K o l) , 7. 
M arzec (S p), 8. K u m o re k  (C W KS ), 
9. M ró w ka  (B u d ), 10. W indak 
(CW KS).

C IĘŻK A: 1. Gościański (C W KS ), 
2. W ęgrzyn iak (K o l) , 3) Jąd rzyk  
tG w ), 4. N andzik  (G w ), 5. B ie l I I  
(K o l) ,  6. D rew icz (G w ), 7. Jaskóła 
(W ł) , 8. K ra j (C W K S ), 9. U szyński 
(K o l) . 10. Stec (C W K S ).

30 najlepszych strzelców polskich trenuje na Bezrzeczu

Szczeciniacy Hrydzewicz i Surowieeki
najlepszymi wśród dobrych

__________ ko ła  sportowego
U n ii  ,,C hem ik“ . U dz ia ł w  zawo­
dach w zię ło 16 zaw odn ików  z cze­
go 12 osiągnęło wym agane m in im a  
na I I I  k l. sportową, a 4 ną  klasę 
m łodzieżową. W  e lim in a c ja ch  zw y­
c ię ży li: K ru p a  osiągając 91 p u n k ­
tó w  na  100 m oż liw ych  i  św iacka —» 
90 pk t.

Kierownik wyszkolenia Leśniewski 
mówi o przygotowaniach 
przyszłych olimpijczyków

T}RZED TRZEMA DNIAM I rozpoczął się w Szczecinie 
*- przedolimpijski obóz strzelców kulowych, który zgroma­

dził czołówkę strzelecką z całej Polski.
Zawodnicy w liczbie 80 zostali zaktcaterowani vj szcze­

cińskim WOSS-ie przy Hali Sportowej, a trenują codziennie 
w Bezrzeczu.
Kierownikiem obozu jest strzowie Polski i  rekordziści: 

mistrz Spartakiady, czołowy re Matuszak. Sawicki, Wasilew- 
prezentant CWKS — Matu- ski. Pazdcj. Hrydzewicz, Gos 
szak. Kierownikiem wyszkolę- '-"ki, Butkiewicz i  Surowica 
nia jest znany w Szczecinie ki.
działacz strzelectwa sportowe: warunki kwaterunkowe —
go, wiceprzewodniczący Sekcji mówi z uśmiechem kier. Leś- 
Strzelectwa GKKF LESNIEW niewski — mamy dobre. Wa- 
SKI. runki treningu, jak najlepsze.

Właśnie z nim rozmawiamy Takie, jakie tylko może stwo- 
na temat obozu. rzyć tak wspaniały obiekt, ja -

— „Rozpoczęty 26 bm. obóz kim jest szczecińska strzelnis 
trwać będzie w turnusach dwu ca.
tygodniowych do 15 lipca. Co Wiele pomocy udzielają nam 
jakiś czas odbywać się będą szczecińscy działacze, z przew. 
eliminacje, po których słabsi Steczkowskim na czele, 
zawodnicy opuszczą obóz, tak Jestem przekonany, że wszyst 
że pod koniec znajdzie się tu- ko to przyczyni się do uzyska= 
ta j tylko sama czołówka. nia naprawdę dobrych wyni-

W tej chwili znajduje sie w !tów U » *  najlepszego przygo- 
Szczecinie już ponad 20 zawód *°'vama naszych zawodników 

• - - - • do zaszczytnego reprezentowa­
nia barw krajowych.

Zorganizowanie obozu w 
Szczecinie, obok doskonałych 
warunków terenowych posiada 
jeszcze jeden ogromny plus. 
Jest nim szczeciński klimat, 
który, jak twierdzą znawcy, 
jest bardzo podobny do mor­
skiego klimatu Helsinek, tak 
że w razie wyjazdu na 01im= 
piadę, zawodnicy nasi byliby 
już odpowiednio zaaklimatyzo= 
wani” .

ników, pozostałych spodziewa­
my się w najbliższych dniach. 
r \ 0  NAJLEPSZYCH wśród 

dobrych, którzy trenować 
będą w Szczecinie, należą mi-

10 b r a m e k
przywiózł
szczeciński Włókniarz
ze Świnoujścia
DRUŻYN A p iłka rska  B u d o w la - : 

n i w  Ś w ino u jśc iu  je s t p rzo du ją  
cym  zespołem w  pow iecie w o liń ­
sk im . W iększość spo tka ń  p iłk a r ­
sk ich  rozg ryw a ją  B u do w la n i na swo 
ją  korzyść. 25 m a­
ja  B u d o w la n i ro ­
zeg ra li m ecz p i ł ­
k i  nożne j z  W łó k ­
nia rzem  ze Szcze 
cina , zw yciężając 
w  s to sun ku  10:0.

D ru żyn a  W łók­
n ia rza  ze Szczeci, 
n a  n ie  d o ró w n y .1 
w a la  Budow la­
n ym  pod żadnym 
względem, B ram - __ ~, 
k i  s tr z e l i l i :  G on- 
ta re k  6, Jankow ski 3 1 W ardęckl 1. 
B ram ka rz Budow lanych odpoczywał, 
gdyż W łó kn ia rz  szczeciński n ie  zdo 
ła ł  a n i razu szczeciński n ie  zdo. 
przec iw n ika .

CZEKAMY NA REKORDY
jVTA PEWNO zawodnicy jak
^ ] najlepiej wykorzystają 

swój pobyt na tym obozie i  nie 
raz w czasie jego trwania bę­
dziemy świadkami ustanawia­
nia rekordowych wyników.

Dużym zaszczytem dla za­
wodników szczecińskich jest 
zaliczenie ich w skład obozu 
oraz wyróżnienie jako najlep­
szych przez takiego znawcę 
strzelectwa sportowego, jakim 
jest przew. Leśniewski. Szcze=> 
einiacy na pewno nie zawiodą 
zaufania i... postarają się po* 
byt na obozie przedłużyć aż do 
lipca — do udziału w nim sa­
mej kadry olimpijskiej.

Młody uczeń Liceum Wychowania 
Fizycznego w Stargardzie

Kalinowski 
wykonał zobowiązania 

dla uczczenia Zlotu
niedz ie lę  61 zaw o dn ików  (w  ty m  22 ko b ie ty ) b y  w alczyć 

pra w o  rep rezen tow an ia  swego po w ia tu  w  biegach w o je w ó dz­
k ich , k tó re  odbędą się 8 czerwca w  Szczecinie.

...................... ........--------- ------- --- ■ ..... ..... N a jlic z n ie j s ta nę li do b iegów  za.
yod n icy  S p ó jn i oraz Szko ły  Zaw o

NA STRZELNICY Bezrzecze 
rozpoczęły się wojewódzkie za 
wody strzeleckie Powszechnej 
Organizacji Służba Polsce, 
zawodach startuje około 250 
czołowych junaków i junaczek 
z całego województwa. Na zdję 
ciu: kierownicy drużyn w mo­
mencie otwarcia zawodów.

K a n d yd a c i
wśród bokserów
na wyjazd
do Helsinek
j\T A  PRZEDOLIMPIJSKI1 ’ obóz treningowy dla bokse­

rów, który rozpoczyna się we 
Wrzeszczu 2 czerwca i będzie 
trwał aż do wyjazdu do Helsi­
nek powołano następujących 
zawodników:

Musza — Kukier, Murawski, 
Zawadzki; kogucia — Stefa­
niuk, Woźniak, , Kaspercazk 
Niedźwiedzki; piórkowa —
Kruża, Bazarnik, Soczewiński, 
Drogosz; lekka — Antl-dewicz, 
Kaflowski; lekkopólśrednia — 
Kudłacik, Sadowski; pdiśred- 
nia — Chychła; lekkośrednia 
— Krawczyk, Musiał, Leiss; 
średnia — Nowara, Czapliń­
ski, Dampc: półciężka■—Grze­

lak, Wojciechowski, Franek, 
Biel I, Łysiak; ciężka — Go­
ściański, Węgrzyniak, Biel II, 
Drewicz.

Dziś o godz. 17 na  to rze  k o la r­
sk im  odbędą się e lim in ac je  D LA KO 
LA R ZY  K A T . I I I ,  celem  us ta len ia  
kad ry  to ro w e j. Obecność w szyst­
k ic h  ko la rzy  k a t. I l i  obowiązkowa.

Stal 2 razy 
pod Koszem
W  SALI g im nastyczne j p rzy  u l.

H en ryka  Pobożnego rozegrano 
w n ie dz ie lę  dw a spo tkan ia  w  koszy 
kówce. W  pierw szym  K o le ja rz  po­
kon a ł S ta l 51:33 (25:18). Początko 
w o przewagę m ie li s ta lo w cy , k tó ­
rzy p ro w a dz ili 7:3 (15:11) i  wcale 

n ie  zapow iadało 
się na ich  poraż­
kę. Jednak pó­
źn ie j m łodz i, ara 
b itn ie  g ra jący Ko le 
ja rze  przeprow a­
d z i l i  k i lk a  ła d ­
n ych  a k c ji,  ce lny 
m l s trza ła m i zdo­
b y l i  przewagę i  
n ie  od da li je j  do 
końca m eczu roz­
strzyga jąc go za­
służenie na  sw oją 

korzyść. Zdobyw cam i p u n k tó w  dla 
zwycięzców b y l i :  Osuch 19, M ianow  
sk i 15, W łoda rczyk 8, M is iu k  7 i  
M adej 2, zaś d la  S ta li: W o ln y  11, 
Z w ie rzańsk l 7, W ołoszyn 6, M ie rz ­
wa 4. Ig n a c iu k  I  Prześlewicz po  2, 
Bohdanow icz 1.

dziankę sp ra w ili zaw odn icy S ta li 
w d ru g im  spo tka n iu  zwyciężając po 
s to ją ce j n a  dobrym  poz iom ie grze’ 
zespół m is trza  okręgu AZS w sto­
sun ku  49:40 (29:16). Już  w  p ie rw ­
szych m in u ta c h  g ry  S ta l ce lnym i 
s trza ła m i zapew n iła  sobie przewa­
gę. Zdobyw cam i p u n k tó w  d la  S ta ll 
b y l i  W o lny  20, M ie rzw a 10, B ohda­
no w icz  7, W ołoszyn 6, Przeslewicz 4 
i  Sk inde r 2, zaś d la  pokonanych: 
P io tro w sk i 16, K ró liko w sk i 12. W oj 
Ciechowski 8 i  Szem p lińsk i 4.

Sędziowali ś liw a kow sk i i  A n d rze j 
czyk. (S I)

\ U  SOBOTĘ 31 bm . rozpoczyna się 
"  w  Szczecinie k u rs  in s tru k to ró w  
p i łk i  nożne j d la  dochodzących. Za 
Jęcia na  ku rs ie  odbywać się będą 
w  każdy poniedz ia łek i  sobotę od 
godz. 17.30 n a  bo isku  przy  Pań­
s tw ow e j Szkole M orsk ie j (a l P ia­
stów  18).

— Patrz na mnie! Cały czas patrz! — mówił 
Aziz-chon, zniżając głos w miarę, jak wzrastał 
gniew. — Widziałaś mężczyznę w osiedlu. Nie 
waż się ukrywać!

— Widziałam — przyznała się Nisso.
— Ach tak!... widziałaś!... żeby z ciebie dusza 

uszami wyszła!... Przyjaciel— kuropatwa ze zgni­
łą ludzką wątrobą!... Żałowałem ciebie, żmijo, 
myślałem, że jesteś czysta, jak trawa. A ty... żą­
dło kłamliwe!...

Aziz-chon znów złapał Nisso za włosy i zaczął 
nawijać na rękę grube warkocze. Nisso jęczała c i' 
cho.

— Odpowiadaj! — głos starego drgał. — Lepiej 
odpowiadaj. Co robiłaś tam?

— Nic — odpowiedziała urywanie Nisso — 
klnę się, że nic, pytał tylko o kuropatwę.

— Tylko pytał? — przedrzeźniał szorstko stary. 
A co jeszcze?

— Bóg wie: nic. Powiedział tylko: idź szybciej 
do domu, Aziz-chon się rozgniewa...

— Jak się nazywa?
— Kerim... syn Zenat Szo, Kerim... — Nisso za 

częła nagle szlochać urywanie.
_ Aziz-chon nie spuszczając z niej wzroku zwie 
kał chwilę, starając się opanować swą wściek­
łość, potem wstał gwałtownie i  ścisnąwszy 
Nisso za szyję palcami, podniósł ją z ziemi.

— Idź przodem!
Nisso pokornie, dusząc się z bólu, wstydu i 

żalu, poszła fw  tę stronę, w którą popychał ją 
stary. Kierował ją do swojej połowy domu, a 
zza węgła tarasu patrzyła w ślad za nimi staru­
cha, poruszająca bezzębnymi ustami. Podeszła 
do palącego się łuczywa, wyjęła je ze szczeliny 
w ścianie i  uderzając nim o ziemię, zdusiła 
płomień. Podeszła do drugiego... Czarna noc 
zamknęła się nagle nad domem i ogrodem. Głę­
bokie, jasne gwiazdy napełniły ,ćmę delikatną 
poświatą. Lekki, chłodny wiatr napłynął z dołu, 
od rzeki, zaszeleścił listowiem. Starucha stała w 
ciemności, jak ciemne widmo i  przysłuchiwała 
się długo głuchym dźwiękom uderzeń i  zduszo­
nym jękom Nisso, dochodzącym poprzez ściany.

Z piersi je j wyrwało się westchnienie radości. 
Człapiąc bosymi nogami, poszła przez podwórze 
do kobiecej połowy domu.

m c m w m
Nisso leżała bez eił na stosie pogniecionych 

kołder, z oczyma utkwionymi w sufit. Stary 
mocno ją zbił w nocy. Ból i  krzywda zaciągnęły 
się jakby zasłoną w  zamglonej świadomości 
Nisso. Wiele nie rozumiała jeszcze, ale wiedzia­
ła, że nie ma już teraz dlla niej ratunku, gdy 
tylko nadejdzie nowa noc, Aziz-chon przyjdzie 
znowu!...

„Przyjdę do ciebie w nocy — powiedział wie­
czorem Aziz-chon — lepiej, żebyś md była po­
słuszna. Cóż mogą m i uczynić twoje słabe 
ręce?...”

Z początku Nisso modliła się o śmierć Aziz- 
chona: „Pije właśnie herbatę — niech się za- 
ćhłyśnie... — Wstaje — niech przepaść otworzy 
mu się pod stopami i  niech w nią wpadnie... 
Wchodzi po drabinie na dach — niech się zła­
mią szczeble i  chan runie głową na kamienie... 
Stoi na skraju dachu — niech go podmuch wia­
tru  zrzuci... Niech się jego duch rozgniewa!”

Ale stary nie zachłystywał się, nie spadał z 
drabiny i  w iatr nie zrzucał go z dachu... Nisso 
słyszała starcze mamrotanie, ziewanie, skroba­
nie się. I, ogarniała ją rozpacz.

Potem pomyślała, że jeśli do niej' przyjdzie, 
trzeba być bardzo spokojną: Gdy zaśnie, położy 
palce na jego_ szyi i  zadusi go. Ale stary nie 
przyszedł — śpi spokojnie. Nisso słyszy miaro­
we, urywane chrapanie... I znów jak za dnia po 
myślała o tym, że nie ma innego wyjścia — 
niech dusza je j zamieni się w roślinę, albo, 
lepiej ptaka... Żeby tylko nie w węża i  nie w 
skorpiona. A  może w  skorpiona? Podpełznie 
wtedy do Aziz-chona d ukąsi go!... Nie, lepiej w 
ptaka — można wówczas żyć na szczytach gór! 
W jakiego ptaka? Dużego, czy małego? Małego 
może złapać orzeł, dużego... \le  przecież duszę 
ma malutką, nie starczy jej na pewno na duże­
go ptaka!

Najważniejsze jednak było postanowione: 
odda się na pożarcie Wielkiemu Drakonowi! 
Bóg jest miłosierny, będzde miał litość nad nią 
i  nie przemieni je j w nic złego; czy wiele razy 
postąpiła źle w  ciągu swego życia?

Nisso myślała o niebie, o słońcu, o wietrze, o 
dalekich śnieżnych górach — gdyby postanowi­
ła. że musi się z tym wszystkim rozłączyć na 
wieki, byłoby je j na pewno ciężko, ale przecież 
ona rozstanie się tylko z ludźmi, to znaczy z 
najgorszym, co jest na ziemi; a wszystko inne 
pozostanie!

A  może widok Drakona będzie okropny? Może 
tak okropny, że lepiej pozos1 ać u Aziz-chona, 
ulec mu, przecież mieszkają tu i  inni, którzy nie 
chcą nigdzie uciekać? Więc jest jakiś powód, że 
tak się boją Asztor-i-Kałona?...

Wszystko jedno, nie ma niczego na świecie 
straszniejszego i obrzydliwszego od Aziz-chona, 
który pomimo modlitw Nisso, żyje, który... nie, 
już nie chrapie... Jakiś szelest na dachu... Czła­
panie pantofli.... Kaszel ciężki i  wstrętny...- Ma 
szorstką, brudną brodę...

Nie zastanawiała się dłużej. Ostrożnie zsunęła 
kołdrę, chwyciła koszulę i  szarawary, ubrała się 
szybko, niedosłyszalnie prześliznęła się ku 
drzwiom, i  spojrzawszy w ciemność nocy wytę­
żyła słuch. Serce waliło tak głośno, że przeszka 
dzało słuchać, ale z ogrodu dochodził jedynie 
szelest liści.

Nisso przylgnęła do ściany i przekradła się 
przez podwórze, wdrapała się na mur i na lewo 
od zamkniętej bramy, ześliznęła się na ścieżkę, 
prowadzącą w dół i boso z rozpuszczonymi wio 
sami pobiegła drogą. Zatrzymała się dopiero w 
dolinie, odpoczęła chwilę i  znów wytężyła 
słuch...

M im  « h m
,■ rrtŁr-TTirt-

dow ej. L ice u m  W ychow ania  
zycznego i  L ice u m  Ogóinokszta łcą 
cego. B ie g i zosta ły  p rzeprow adzo­
ne w  dw óch kon ku re nc jach .

Na dystansie 500 m  d la  k o b ie t 
zw yc ięży ła  uczenn ica L ice u m  O- 
dzieżowego l ia s z k u rt ,  k tó ra  prze ­
b y ła  trasę  w  czasie 1.36,0, d rugą na 
m ecie b y ła  K ła d y n iu k  (L ic . W F) — 
1.38,6, 3) K le js te r  (L . Odz.) — 1.39, 
4) W erhu n  (L . Ogóln.) — 1.40, 5)
C za jkow ska (L . Ogóln.) 1.40, 6) 
Szym ańska (L . Odz.) — 1.41. y

W  biegu na  1.000 m  mężczyzn I 
m ie jsce za ją ł uczeń L ice u m  W F 
K a lin o w s k i z czasem 2.48,0, co kw a  
l i f ik u je  go do I I  k lasy . Osiągnię­
cie m in im u m  I I  k la s y  je s t z rea lizo 
w an iem  podję tego przez K a lin o w ­
skiego przed dw om a tyg o d n ia m i 
zobow iązan ia d la  uczczenia Z lo tu  
M ło d ych  B udo w n iczych . D ru g ie  
m ie jsce  za ją ł K iszku rn o  (Sp.)—2.52, 
3) C ieśla (L . og .) — 2.56,8, 4) Z a­
w ad zk i (Szk. Zaw .) — 2.59, 5) Dom  
b ryd ż  (Szk. Zaw .) — 3.01, 6) K o n ic - 
k i  (Sp.) — 3.02.

Jak p o in fo rm o ­
w a ł nas przew od­
n iczą cy  P K K F  T y  
m oszuk ogółem  w  
S targa rdz ie  na za 
p la no w an ych 1.700 
zaw o dn ików  w  
Biegach N arod o ­
w y c h  s ta rtow a ło  
1.960. Jest to  prze 
de w szys tk im  za­
sługa ta k ic h  k ó ł 
ja k :  P o w ia to w a
Rada LZS , k tó ra  
l im i t  s ta rtu ją cych  
w  Biegach w y k o ­
na ła  w  142 proc., 
k o ło  S p ó jn i p rzy  

PZGS — 130 proc. l im itu  oraz SKS 
L ice u m  W ychow a n ia  F izycznego i 
L ice u m  Ogólnokszta łcącego.

N a jg o rze j n a to m ia s t spisa ły  się 
k o la  K o le ja rza , U n ii i  S ta li, k tó re  
rob otę  za w a liły . B ow iem  ty lk o  nie 
lic z n i ic h  cz łon kow ie  s ta rto w a li w  
Biegach N arod ow ych , (st)

Piłkarze Moskwy 
pokonali Wągry
FJR UG IE spo tkan ie  p iłk a rz v  en s  
Ł ,k w y  z rep rezen tac ją  W ęgier 

p rzyn io s ło  zasłużone zw ycięstw o 
gospodarzom  2:1 (1:0).

Piłkarze radzieecy zagrali w ty m  
n iecz ii bardzo dobrze.

Szczególnie doskonale po c iąg n ię­
c ia  m ia ł napad, k tó ry  zdoby ł dw ie  
b ra m k i ze s trza łów  N iko ia je w a  i 
J lin a . Również dobrze gra ła do. 
fensyw a m oskw iczan , a pom ocn icy  
w yka za li się także dobrą fo rm ą.

W d ru żyn ie  w ę­
g ie rs k ie j n a jle ­
p ie j g ra ł B ozs ik  w  
pom ocy, a z na ­
padu na leży w y ­
ró żn ić  s k rzyd ło ­
w ego H ide gku tie  
go.

ło  skuteczna, pod 
czas gd y  d rużyna 
m osk iew ska by ła  
bardzo groźna. 

Szczególnie da ł się w e zna k i W ę­
g rom  B o brow , k tó re go  ostre prze 
bo je  z tru d e m  u n ie szko d liw ia li 
p rzy  pom ocy pu łapek „sp a lo n ych ". 
B ram kę  d la  W ęgrów  zdo by ł Palo- 
tas.

Czołówka
tenisistów
spotka się
na szczecińskich 
kortach
T> ADA okręgowa ZS Ogni­
o w o  w Szczecinie organi­
zuje w dniach od 2—8 czerw­
ca br. turniej klasyfikacyjny 
w  tenisie mężczyzn.

W turnieju weźmie udział 
około 40 czołowych tenisis­
tów Polski z Olejniszynem, 
Hebdą, Piątkiem, Radzio, L i- 
cisem, Tłoczyńskim, Chy­
trowskim, Kwiatkiem i Nie- 
strojem na czele.

R edakcja — Szczecin, p j Hołdu 
Pruskiego 8, 1 p tr. T e le lo ny : se- 
k re ta ria t 44.97 sekretarz odpowie, 
dz ia lny 24-28, dz ia ł m ie jsk i 62.64, 
dzia ł korespondentów te renow ych 
44-97, dz ia ł sportow y 44-66. „Sy. 
gnały“  44.40, red nocna (po  godz. 
20) 25-14, da lekopis ' 66-56. Red. 
naczelny p rz y jm u je  w godz, 12— 
13, sekre tarz  w  g. 11—13. Nie zamó 
w ionycb rękopisów n ie  zwraca się. 
Ogłoszenia p l. H oidu Pruskiego 8, 
I  p t r . Z am ów ienia i  w p ła ty  na 
prenum era tę  (4 z ł 50 gr. miesięcz­
n ie ) p rz y jm u ją  wszystkie urzędy 
pocztowe i listonosze

Szczecińskie Zak łady Graficzne
Zem- n r .  2379. 2Ł5.52 r .
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